
DŻUMIE WARSZAWSKI
Nr. 115. Sobota, 13 (25) Maja. 1867 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po irwię:taelh - Ęśitorach.—
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, u lica Miodowa N.. _ obwieMC8e-
Obwimczenia przyjmują, się za opłatą od wiersza aniku: z ;i™>„ne do zamienię kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za3-krotne kop. t . .-Artykuły ̂ s y ła n e  do zamm
Ezczaiua w Dzienniku nie zwracają s ię . - ^ e

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Wamawslacn.

P r e n u m e r a ta  w  W a r s z a w ie  reczniers. 8 . -~ Półrocznie rs. 4. —  Kwartalnie rs. 2 .
 Mieśiecżnie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj*

' f i  i  ą mnie się —Numer pojedynczy kop. ii. -  Za odnoszen ie do domu, o p łaca  się miesię-
K O .k  4 .  cznie kop. 5. Na prowincji na stacjach pocztow ych w Królestwie i Cesarstwie

Bocznie » r . 9 kop. 2 0 .-P ó łr o c z m e  rsr. 4 kop. 60. -  Kwartalnie rsr. 2 kop. 30. 
M iesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y  
DZIAŁ URZĘDOWY. —Podziękowanie. —Komisja 

likwidacyjna. — Dziekan wydziału prawa i administra
cji.— Magistrat m. Warszawy. — Dodatkowe przepisy.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—’Warszawa,-— Prze
gląd polityczny. — Wiadomości tolegrafiszae. -- Sła- 
wiańscy goście (Pobyt słowian w Petersburgu. 
Odpowiedź na mowę Braunera. — Powitanie z Marjupo- 
]a . _  Uroczystość w Moskwie. —Liczba gości. —Depu
taci łużyccy.— Deputaci z Zary). — Eksportacja Koza- 
czkowskiego i jen. Mazurkiewicza.—Ruskie towarzystwo 
dobrocz. — Kronika brukowa. — Nabytki zoologiczne. 
Podziękow anie.- Podróż JJ . CC. WW. Cesarzewicza i 
Cesarzówny. — Historja rokoszu z 1863 r .— Mowa tro
nowa austrjacka. -  Ameryka. Jef. Davis; zaburze
nia. — Anglja. Kwestja reformy. — Ministerstwo. 
Francja. Ewakuacja Luksemburga. — Ciało prawo
dawcze. — Hiszpanja. Propozycje. -  Niemcy. Ukła- 

— Turcja. Interwencja. — Fanatyzm muzubna- 
nów. — Korespondencja z Paryża.— O trudno
ściach dla cudzoziemców nauczenia się języ
ka rosyjskiego.

PRZEW ODNIK WARSZAWSKI.

d z i a ł  u r z ę d o w y ______

kowskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Gortatowice, wy
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej ce
lem wypłaty komu naleźy ;-w  ilości ter. 13,423 kop. 
87, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
11 (23) Maja r b. Pawłowi Muchanow , właścicielowi 
dóbr Tarchomin, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Warszawskim, Gminie Młociny, wysłane zo
stało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wy
płaty komu należy ;-w  ilości rs. 4,963 kop 40 przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
Maja r. b. Majerowi Berson, właścicielowi dobr Bo- 
Mewiee, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powie
cie Grójeckim, Gminie Jasieniec, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu 
należy ;-w  ilości rsr. 3,051 kop. 22, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Maja r. b. 
Władysławowi i Ludmile M ieżyńskim , właścicielom 
dóbr Możyce i Pscinno, położonych w Gubernji W ar
szawskiej, Powiecie Radiejewskim, Gminie Bytoń, wy
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, ce

żonveh w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Kutnow
skim, Gminie Mikstal, wysłane zostało do Kasy Guber
njalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rsr. 397, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 11 (23) Maja r. b. Józefatowi W ich
rował,iemu, właścicielowi dóbr Sławęcin, położonych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Włocławskim, Gminie 
Kamionna, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar
szawskiej, celem wypłaty komu należy; -  w ilości rsr. 
4,840 k. 41, przypadające na mocy rozporządzenia Ko
misji z dnia 11 (23) Maja r. b. Franciszkowi B a rd ziń 
skiemu i Teresie Sumińskiej, właścicielom dóbr Głaz- 
nów i Pniewko, położonych w Gub. Warszawskiej, Pow. 
Kutnowskim, Gm. Wroczyny, wysłane zostało do Kasy 
Gubern. Warszawkiej, celem w y ję ty  komu należy; . 
w ilości rsr. 8,984, przypadające na mocy rozporządze
nia Komisji z dnią 11 (23) Maja r;  b. Józefowi G orze- 

j chowskiemu, właścicielowi dóbr Kłomnice, położonych 
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Nowo-Radom* 

'ysłane zostało do Kasy Qu

M 1 a rsza  wa, \
t2 24) Maja,

Z rozporządzenia JW . Jenerał-F eldm arszałka N a
m iestnika i Głównodowodzącego wojskam i, zamie
szczamy następujący przekład raportu  dowódcy 24-go j 
symbirskiego pułku piechoty do naczelnika 6-ej dywi- j 
zji pieszej z 21-go kwietnia r. b.: „Dnia 17-go kwie- j 
tnia, w uroczysty dzień obchodu rocznicy urodzin j 
Najjaśniejszego Pana, po skończeniu parady kościel- j 
nej, deputacja mieszkańców' m. Ostrołęki z pomocni- i 
kiem naczelnika powiatu i burm istrzem  na czele, 
zwróciła się do mnie z prośbą o udzielenie pozwolenia 
niższym stopniom do przyjęcia po czarce wódki, piwa 
i przekąski za zdrowie Najjaśniejszego Pana. Z uwa j 
gi na okolniki głównego sztabu z 1858 roku Nr. 47 j 
i z 1866 roku Nr. 72, nie zdecydowałbym się przy- ’ 
jąć , lecz zwrażywszy na wyrażenia wiernopoddańczych ; 
uczuć przez deputację mieszkańców miasta, w uro- I 
czystą rocznicę urodzin Najjaśniejszego Pana, wzią- j 
łem  czarkę i wzniosłem toast za zdrowie i długie ży- ; 
cie naszego ojca Monarchy; toast ten wywołał oży- 
wionę i długo nieumilkające „hura” . Następnie bur
m istrz m iasta , dziękował w imieniu mieszkańców 
miasta, niższym stopniom za ich dobry kwaterunek 
i zakończył mowę toastem  za zdrowie Najjaśniejsze
go Pana; głośne „hura” znów rozległo się na placu. 
Wieczorem miasto, jak  i we wszystkie poprzednie 
uroczyste dni, było illuminowane.” JW. głównodo
wodzący wojskami, oznajmił wspomnionym mieszkań
com przez oddzielne rozporządzenie podziękowanie za 
uczynioną przez nich na rzecz niższych stopni ofiarę.

K om isja L ikw idacyjna w Królestwie J olskiem. po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li
kwidacyjne: w ilości rsr. 5,582 kop. 36, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 11 (23) Maja r. b. 
Andrzejowi Sokołowskiemu, właścicielowi dóbr Poła
jewo i Połajewek, położonych w Gubernji Warszaw
skiej, Powiecie Radiejewskim, Gminie Ruszkowo, wy
słane został# do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, ce
lem wypłaty koinu należy;—w ilości rsr. 8,284 kop. 8, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 1 
(23) Maja r. b. Michałowi Frolow, właścicielowi dóbr 
donacyjnych Kłobca, położonych w Gubernji Warszaw
kiej, Powiecie Włocławskim, Gminie Piaski, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wy
płaty komu należy, — w ilości rsr. 5,784 kop. 33, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 11 (23) 
Mai a r b Dominikowi Rzeszotarskiemu, właścicielowi 
dóbr Stolniki i Grabice, położonych w Gubernji Petro-

skim, Gminie Bozawno, wysłane zostało do Kasy Uu-
1 «.«#,*• 

jące na mocy rozporządzenia Komisji z d. 11 (23) Maja i ilości rs. 27,311 kop 67, przypadające na ^ ^ z p o -  
r b. Sukcesorom Leśnickim , właścicielom części wsi j rządzenia Komisji z dnia 11 (23 Maja r. b. Józefowi 
Śniatowo, położonej w Gubernji Kaliskiej, Powiecie j Jakubowskiemu, właścicielowi dobr .F ^kow , połozo- 
Łeczyckim, Gminie Gostków, wysłane zostało Kasy Gu- nych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Końskim Gmi- 
bernjalnej Łęczyckiej, celem wypłaty komu należy; - w  me Ruda-maleniecka, wysłane zostało do Kasy Guber-. 
ilości rsr. 1,852 kop. 67, przypadające na mocy roz- : njalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; -  w.lo- 
porządzenia Komisji z d. 11 (23) Maja r. b. Ostraw- \ śc> rsr. 9 081 kop 41, przypadające na mocy rozporzą-

i • . . V , , iakt» Tticinnlri A uołożo- dzenia Komisji z dnia 11 (23) Maja r. b. Stanisławowislcim  i innym, właścicielom dobr Jasionm a ,  poiu^u | # v 7 . .■J
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, G m i-; i Alfredowi Radohnskim  w aś«cielom dobr Gohszew,
nie Gostków, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej | położonych w Gubernji Kaliskiej Powiecie Kaliskim
Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; -  w ilości | Gminie Zborow, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej
rs 742 kop. 47, przypadające na mocy rozporządzenia * Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; -  w ilości rsr.

. . .  / .  ’ fnoi M o ifr  ł, Mi icrowi Foil, wła- i  5,026 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzeniaKomisji z dnia 11 (23) Maja i. b. M a jew ^  , > P ± F ,, b. Edwardowi Brzozow-
ścicielowi wsi Zales' e ’ P o b l i s k i m  S e  Wą- : skiemu, właścicielowi dóbr Taczów, położonych w Gu* 
szawskiej, Powiece tto rn o -K a lw a ^ sk ^  £  | bernJi RadoII]8kiej, Powiecie Radomskim, Gminie Za
grodno wysłane zostało do K« y  Gubernja j  zostało do Kasy Gubernjalnej Radom-
szawskiej, celem wypłaty komu należy, w ilości rsr. y należ y ; -  w ilości rsr. 2,880
q k 73 orzvnadaace na mocy rozporządzenia Ko- , SKiej, ceiem wy piaty * . > ’ .
H *  .  k  n  Ą  b. Jozefowi l i r M i b  “  S i r a S S C X

' ' ‘t S° ^ 2 " jś L jT o w L e ie S lL k im , Gminie i (cicielowi dóbr Snlislewice, pol««on,oh w Gubernji R„. 
Gubernji Pe Jj Gubernjalnej W ar- ' domskiej, Powiecie Sandomierskim, Gminie Łomew,
Stara-w.eś, wysłane zostało d .  ^  ikj ci r?1,  i wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, ce-
szawsk,ej, celem ^yPłaty „po rządzen ia  Ko- i leni wypłaty komu należy; -  w ilości rs. 4,517 kop. 26,
694 kop 3 3 , p rz y p a d a ją ^  J  P j adajaC0 na mocy rozporządzenia Komisji z d. 11
misji z d. 11 (23) Maja r. n. Anur j , . Ma;a r . b. Leonowi Szołowskiemu, właścicielowi

; j * .  w b ic i e ,  nwidóbr ^  S . . ż y ció,t », r * t ~ #  -
bernji Warszawskiej, Powiecie K aa ij , p „ w i e c i e  N o w o - Radomskim, Gminie Maluszyn, wysłane

I Ruszkowo, wysłane zostało do Kasy ^  do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty
; szawskiej, celem wypłaty komu nalezj, • ; nałeży; — w iIości rsr- 576 kop. 77, przypada-

170 kop. 33, przypadające na mocy rozdOizą z ■■ j - cena mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Ma-
misji z dnia 11 (23) Maja r. b. FrąncisA , L  ^  Norbertowi B udnem u , właścicielowi dóbr Ja ̂ -z --------  .. ..
wiaswuoiuwi we* - - i  r   ^  „ . . tsj ni*n nołożonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Cie-
szawskiej, Powiecie Gorno-Kalwaryjskim, r.n*™e \ , ’nowskim, Gminie Bartoldy, wysiane zostało do Kasy
wieś, wysłane zostało do Kasy G u b e r n j a l n e j  W arszaw - ■ ^ n o u s ś , ^  w/ pJaty komu n a l e . y ;

skiej, celem wypłaty komu należy; w i ości rsi. ’ i jjośc; rs r . 2,365 kop. 97, przypadające na mocy roz- 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z c ma norza,dzenia Komisji z dnia 1 S (23) Maja r. b. Sukeeso- 

Magdalenie Zawadzkie), właścicielce porzą^ ^
• • 'I  ‘f T ’vo- • rom Kaspra Nałęcz, właścicielom dóbr Szygi-Stare, po-

wsi Łysek, położonej w Gubernji Warszaws -iej, , i ozonych w Gubernji Łomżyńskiej, F
-  - • — -yce. wysiane zosta-■ o:„i„ „ „ „ i ..........  ,

(23) Maja r. b.
„o . w " “ -, t--------------------------------------------- ,,.i„„o  ,n«ta- i lozm ijbu ..  j .  P ow iecie  M akow -
wiecie Radiejewskim, Gminie Boguszyce, wysl - _ ; Urni.iie Sielc, wysłane została do Kasy Guber-
ło do Kasy Gubernjalnej W ar®za'T*k'ej’ 06 e” ^ adaja- | n ja ln e j Płockiej, celem wypłaty komu u a leży ;- w ilości
komu należy;—w ilości r sr .  20,060 kop. , p >P M a _ < r s _ 13)608 k. 83, przypadające na mocy rozporządzenia
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia M a r j a n n i e  Komisji z dnia 1 1  (,23) Maja r. b. Kaźmierzowi B o 
ja  r. b. Juljannie Kammstcie], / “ , , , •  włańci- j bieckiemu, właścicielowi dóbr Podhorce. położonych w
Rejter, Marjannie Buckiej i Annie S u c h e c k i e ] ,  _  , T „    > K .  J  .
cielom dóbr Chojny A, B, położonych w

wt&^ci- 
G u b ern ji P e '

trokowskiej,  Powiecie Rodzińskim, Gminie C h g .  wy
słane zostało do Kasy G ubernjalnej Warszawskiej

leia wypłaty  komu należy; w C1

ce- 
kop.

naieZ^’ ” lż e n ia  Komisji z dnia 
74, przypadające na mocy r0ZP°r!&r«cńcicfcimu, wla
l i  (23) Maja r. b. ^ S.a^  ch w Gnbernji Warszaw- 
ścicielowi dóbr Łazy, po °z Qminie Pogorzelec, wy- 
,k i,j, Powiecie W , r ,L . ,k i .  , L
d . „ .  r * 16 k»P- u .
l A ’ L j V -  »* '»••<? rolpgejJeenift Komisji ,  do i. 11 
?2 3 ) Maja r. b. Józefowi D zierzbickitm u  i Juljanowi
K om orow sk iem u , właścicielom dóbr Swięciny B, poło-

| bieckiemu, właścicielowi 
Gubernji Lubelskiej, Powiecie Tomaszowskim, Gminie 
Majdan- górny, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
6,881 k. 82, przypadające na mocy rozporządzenia Ko
misji z dnia 11 (23) Maja r. b. Adolfowi Niemojeiu- 
skiemu, właścicielowi dóbr Kobylniki położonych w Gu
bernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, Gminie Topola, 
Wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem 
wypłaty koinu należy; — w ilości rsr. 2,122 kop. 83, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 11 
(23) Maja r. b. Józefowi Potockiemu, w ł a ś c i c i e l o w i  
dóbr Donosy, położonych w Gub. Kieleckiej, Powiecie
Pinczowskim, Gm. K a ź m ie r z a - w i e l k a ,  wysłane zo s ta ło  do
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Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, eelem wypłaty kemu na
leży; — w- ilości rsr. 1,949 kop. 33, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (2 3 ) Maja r. b. 
Antoniemu D om ańskiem u  i Stanisławowi Olszewskie' 
m u , w łaścicielom dóbr Białowody, położonych w Gu 
bernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, Gminie 
Orpatowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lu
belskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
2 l,o  16 kop. Ba przypadające na mocy rozporządze
nia Komisji z dnia 11 (23) Maja r, b. Julji L ech o w icz , 
■właścicielce dóbr Przystań, położonych w Gubernji Ł om 
żyńskiej, Powiecie Makowskim, Gminie Sypniewo, w y
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy
płaty komu należy; — w ilości r>r. 3 3 ,632  k. 16, przy- 
padającena mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23 ) 
Maja r. b. Augustynowi Szydłow skiem u , w łaścicielowi 
dóbr Rałoryż, położonych w Gubernji Siedleckiej, P o 
wiecie Łukowskim, Gminie Radoryż, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem w ypłaty komu na- 
leży; — w ilości'rsr. 10 ,783  kop. 83 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 11 (2 3 j Maja r. b. 
Ludwikowi Stalkowskiem u , w łaścicielow i dóbr G łos
ko w, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Gar- 
wolińskim, Gminie Unin, wysłane zostało do Kasy Gu
bernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty konin należy; — 
w ilości rsr. 16 ,637 kop. 63 , przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 1 1 ( 2 3 )  Maja r. b. L udw i
kowi i Józefie D zw onkow skim , właścicielom dóbr Osie- 
cza, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Koniń
skim, Gminie Rzgów,; wysłane zostało do Kasy Guber
njalnej Kaliskiej, netem wypłaty komu należy; —  w ilo
ści rsr. 204  kop. 7, przypadające na mocy rozporządze
nia Komisji z dnia 11 (2 3 )  Maja r. b. Nieletnim R adoń - 
skim , właścicielom  dóbr Godziątkowo, położonych w  
Gubernji Kaliskiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Brudzew, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 6 ,845  kop. 57 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 
(23 ) Maja r. b. Hajmanowi O rin fe ld , w łaścicielowi dóbr 
Rostoki, położonych w Gubernji Kaliskiej, Pow iecie Ko- 
r i liski m, Gminie Sławoszew, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy.

D ziekan  W ydziału  P raw a  i  A dm in istracji Szkoły 
G łównej zaw iadam ia, że w ręczenie dyplom ów M agistrom  
Praw a i A dm inistracji, nastąpi w dniu 19 (31 ) b. tn. i r. 
o godzinie 1-ej z po łudnia  w auli Szkoły G łów nej.

M  g is tra t M iasta W arszaw y. —  Niegdy Jakób Ep~ 
sztajn Bankier Warszawski, testamentem z d. 30  Czer
w ca 1836 r., przeznaczył procent od sumy rs. 2 ,700  
hipotecznie zabezpieczonej, na wsparcie w pierwszym ro
ku po jego śmierci czeladnika któryby nauczył się ja 
kiego rzemiosła, w drugim kupca podupadłego, w trze
cim na wyposażenie biednej sieroty, w  czwartym na u- 
bogiego ucznia starozakonnego, któryby niższe klasy w 
Szkołach publicznych ukończywszy zamierzył udać się 
do Szkół W yższych dla poświęcenia się nauce lekar- 
Bkiej, albo po ukończeniu te że nauki potrzebował za 
pomogi na opor/ądzenie albo też na dzieła naukowe. 
W  r. b, jako d wudziestym czwartym od śmierci testa 
tora, przypada wsparcie ucznia niezamożnego, wzywa 
więc interesowanych w całern Królestwie Polskiem do 
powyższego wsparcia prawo mających, ażeby najdalej 
do dnia 12 (2 4 ) Czerwca r. b., zgłosili się do Magistra
tu Miasta W arszawy, załączając przy swem podaniu 
świadectwo Urzędowe: 1) Co do miejsca zamieszka
nia w kraju i moralnego prowadzenia się ; 2) Co do
usposobienia naukowego. Świadectwa te mają być zale
galizowane z poświadczeniem ich za rzetelność w War
szawie: przez Komisarzy Administracyjnych, a na pro
wincji przez Naczelników Powiatu. Kandydat otrzym u
jący wsparcie zawiadomiony zostanie o miejscu i czasie 
w którym takowe odbierze.

Dodatkowe przepisy dotyczące alew iacji i  p o zy  czek 
any  osobom p ryw a tn ym  na kupno dóbr w  za -

o nic gubernjach. —  Ń a mocy obowiązujących
z l t v . ?  V ? 6 1 2170 '• X - Zb. p r.) osoba, której 
L n a  W  ° 8ta tfCZnie sprzedarie zostały  dobra, obow ią- 
nod zatrrożen'C1̂ *U 15 ,dni wnieść całkow ity szacunek,
T ch że d X  i dm Y azle t,rze,:iwny m utraty prawa do tychże dobr i do zaliczonego zadatku. Podług zaś naj
wyżej zatwierdzonego w d. 5 m am , i ś c i  S

n aipwiHcisiptt ; , arca 1864 r. postanowienia o alewiacja.h i pożyczkach, udzielanych przy ku
pnie dobr w gubernjach zachodnich a r t 1Ai z? . 
dóbr uważa się za dokonane, skoro nabywca d l S ™  
rego przyznana jest pożyczka, wniesie w w łaśc iw ym  c 
Sie do urzędu licytacyjnego tylko sumę, jaka przypada
rwl niporn nnmP7 liHziftlnnrfi nnivo-rLi* „a -.i ^

1866 r. ustawy towarzystwa nabywców dóbr w  guber
njach zachodnich, sposób udzielania pożyczek zmienił 
się. P od ług ustawy towarzystwa, kasa pożyczkowa, 
przyznawszy pożyczkę osobie pragnącej nabyć z licyta
cji dobra w zachodnim kraju położone, obowiązana jest 
zawiadomić o tein w ładzę wykonywąjącą sprzedaż licy
tacyjną, z nadmienieniem, że udzielona pożyczka nie 
zw łocznie po ząwarciu sprzedaży wypłaconą lub prze
słaną będzie, na żądanie tejże władzy, sprzedającemu 
łub jego wierzycielom. Następnie, po odebraniu od 
władzy licytacyjnej zawiadomienia o zapadłej sprzedaży 
i wezwania o przesłanie pożyczki, centralna dyrekcja 
towarzystwa przygotawia listy zastawne i w ysyła poży
czkę w przyznanej przez kasę wysokości listami za«tą- 
wnemi, lub otrzymaną za nic gotowizną, stosownie do 
zadeklarowanego żądania. Przez, tę ustawę artykuł po
stanowienia 5 marca 1864 r. o obowiązk»wem uiszcza
niu w przepisanym terminie przez nabywcę dóbr w  urzę
dzie licytacyjnym tylko tej części szacunku, jaka od niego 
przypada oprócz sumy pożyczkowej, nie został zmienio
ny; a przeto, w uzupełnieniu i wyjaśnieniu art. 14 i 15 
najwyżej zatwierdzonego 5 marca 1864 r. postanowienia, 
minister dóbr rządowych za stosowne uznał postanowić, 
że przy udzielaniu na sprzedawane z publicznej licytacji 
dob a pożyczek ze strony towarzystwa nabywców dóbr 
w zachodnich gubernjach, jakoteż przy udzielaniu przy
znanych dawniej takich pożyczek od rządu z osobnego 
funduszu, obowiązkowe uiszczanie przez nabywcę w 15- 
dniowym terminie sumy szacunkowej odnosi się tylko 
do tej części postąpionego na licytacji szacunku, która 
winna być uiszczona przez nabywcę nad sumę, jaka ma 
być wypłacona ze strony towarzystwa tytułem  pożyczki 
przyznanej na sprzedane dobra. Po wniesieniu przez na
bywcę przypadającej od niego należnoś i ,  urząd licyta
cyjny zatwierdza sprzedaż, skoro nie zajdą inne przesz
kody, i zawiadamia o tem centralną dyrekcję tow arzy
stwa. która niezwłocznie przeszłe przyznaną pożyczkę 
dokąd należy. Powyższy wniosek minister dóbr rządo
wych przedstawił komitetowi ministrów, na mocy decy- 
cji którego, Najjaśniejszy Pan, w  d. 26 lutego r. b., 
wniosek ministra dóbr rządowych najwyżej zatwierdzić 
raczył. (R u s . In w .)

DZIAŁ M E  URZĘDOWY

z korespondencji ateńskiej do Jour. de St. Pet. 
Turcy wszędzie prawie odparci, a samOmer-pa- 
sza pobity został 22-go kwietnia (4 maja) pod 
wioskami Krapi i Kalikrate i odparty do Apo- 
korono; oprócz tego, w d. 17 (29) tegoż miesią
ca, kandjoci, pod dowództwem Hadżi-Michalisa, 
rozbili wojska turecko-egipskie pod Koralją. 
Zaszła także żwawa utarczka pod Eliskoną w po
bliżu Kanei, gdzie turecki oddział, spieszący po
łączyć się z Omerem-paszą, został rozbity i po
szedł w rozsypkę.

Trudności w urzeczywistnieniu finansowego 
projektu w przedmiocie dóbr kościelnych we 
Włoszech, powstały nie ze strony parlamentu 
ani gabinetu, lecz ze strony domu Rotszylda, 
któ y w umowie nie upatruje dostatecznej rę- 
kojmij dla swych kapitałów.

Prov. Cor. wyjaśnia telegram, który donosił o 
aresztowaniach i rewizjach po domach w Hano
werze; aresztowania te nakazane zostały w sku
tek przejęcia papierów, z których okazało się, 
źe w razie wojny pomiędzy Francją i Prusami, 
malkontenci hanowerscy zamierzali podnieść cho
rągiew powstania.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczoną poniżej korespondencje z Paryża.

Wiadomctoe: tslesrrHJśCMra®

pozy-
szu

od niego oprócz udzielonej pożyczki; a udzielona pu 
czka przesyłaną była do tego urzędu kosztem fuudui 
pożyczkowego, za porozumieniem się ministra dóbr rzą 
dowych z ministrem skarbu; przyczem dla uiszczenia tej 
ostatniej, przepisany prawem 15-doiowy termin nie był 
i nie mógł być z samego składu rzeczy obowiązkowym. 
Po zapadnięciu nawyżej zatwierdzonej w  d. 10 sierpnia

w a r s a a w a ,
1 2  i 2 4 )  M aja.

Sprawa luksemburgska zaczyna już przecho
dzić do historji; wczoraj, jak doaosi Nordd. A. 
Z ’., ratyfikacje, z których pruska została podpi
sana nie 17 go, a 20 go maja, miały być wy
mienione na ostatniem posiedzeniu konferencji 
londyńskiej, a zaraz załoga pruska miała zacząć 
opuszczać twierdzę, część zasobów wojennych, 
której Prusy zamierzały sprzedać dla uniknięcia 
kosztów transportu?

We środę, cesarz austrjacki osobiście zagaił 
posiedzenie rady państwa obszerną mową tro
nową, w której zawiadomiwszy radę o nastąpio- 
nem porozumieniu z Węgrami, zapowiedział 
złożenie projektów o zmianach w patencie z 
26 go lutego 1866 r., wraz z prawem o odpo
wiedzialności ministrów i odpowiednią wymr-ga- 
niom konstytucji zmianę § 13, oraz innych pro
jektów do praw i środków finansowych, a zakoń
czył powtórzeniem słów jednego ze swych przod
ków, że Austrja za opieką boską będzie trwała 
i kwitnęła do najpóźniejszych czasów, 

j  Dziś lub jutro sułtan turecki, w towarzystwie 
młodszych książąt, ministra spraw zagranicz
nych i licznej świty, miał odpłynąć z Konstan
tynopola na wystawę paryzką, Po raz to pierw
szy sułtan odwiedza kraj chrześciański, co biorą 
za wyraźną oznakę postępu cywilizacji i na tem 
budują nadzieje uspokojenia na Wschodzie. Woj- 

, na jednak, prowadzona na wyspie Kandji przez 
Omer-paszę, który spalił 17 wsi, wcale nieś wiad- 

; czy o postępie cywilizacji. Przez ciągłe walki 
i  z chrześcianami na Libanie, na w. Kandji, w 
Tesalji i Epirze, oraz w Bulga ji,— również jak 
przez zapowiedziane reformy, fanatyzm ludności 
mahometańskiej mocno został rozjątrzony i 
w całem państwie panuje wzburzenie, mające 
na celu rzeź chrześcian. W Adrjanopolu i Diar- 
bekirze, odkryto w tym celu spiski. Tymczasem, 
działania wojenne Omera-paszy na w. Kandji, 
me po wodzą się zgoła, o czem dowiadujemy się

* K o n sta n tyn o p o l, 21 m aja . Kilku młodszych ksią
żąt towarzyszyć będzie sułtanowi w jego podróży do 
Paryża.—Szach perski uie przyjął zaproszenia cesarza 
Napoleona do Paryża. (W o lffs  T . B .)

* B u k a resz t, 21  m a ja . Książę Karol wrócił tu 
ze swej podróży do małej Wołoszczyzny. Książę 
zwiedził dwanaście okręgów i wszędzie doznał, zwła
szcza w Krajowej, przyjęcia pełnego zapału. ( T a m 
że .)

* Z agrzeb . 21 m a ja  Z najwyższego rozkazu, adres 
sejmu ma być przesłany pocztą; lecz deputacja adre
sowa wyjechała już dziś. ( D i e  P resse .)

* B e r lin , 2 2  hanow erskiein  trwają jeszcze 
cągle  poszukiwania; tak sądy jak i policja zajęte są 
śledztwami. Nie można jeszcze oznaczyć charakteru 
zbrodni aresztowanych i przewiezionych do Berlina 
osób, ani też liczby skompromitowanych. Zdaje się 
że jeszcze dalsze prow, dzą się poszukiwania wsku
tek podejrzenia o tworzenie korpusu och itników. — 
Wiadomości o podróży króla, są przedwczesne. 
Pewną jest tylko rzeczą, że król zamierza odje
chać w miesiącu czerwcu do Paryża. Dopiero w 
przyszłym tygodniu, oznaczony zostanie napewne ter
min tego o Ijazdu. Być może, że podróż ta odłożoną 
zostanie do ukończenia posiedzeń sejm i i na-tąpi do
piero po zielonych świątkach. Jeśli to będzie może- 
bnem. król będzie obecnym na uroczystości jubileu
szowej pułku greuadjerów w Lignicy, ania 5 i 6 czer
wca.—Ta sama depesza, rozwodząc s :ę nad wypadka
mi w Hanowerze, powiada: Rząd działać będzie w 
interesie kraju hanowerskiego, jeśli rozpaczliwym 
usiłowaniom jednego stronnictwa, nielękąjącego się  
nawet zdrady stanu, poł iży koniec. Czas już, ażeby 
odstąpiono od względu i wyłącznej uwagi na interes 
prywatny. Były król, musi zastanowić się nad tem, 
czy ma zgodzie się z losem przez siebie samego zgo
towanym, czy też chce zupełnie lekceważyć względy 
osobiste. Królowa Marja, jeśli pozostanie nadal w 
gościnie u króla praskiego, podda się formom i wa
runkom podobnej gościnności.— Zaprzeczają twier
dzeniu, jakoby Prusy, po przyjęciu przez wszystkie 
państwa ustawy związkowej, miały zamiar wezwać 
rządy południowe do przystąpienia do związku. Zdro
wie następcy tronu poprawiło się; wkrótce odjedzie 
on do Paryża. Korespondencje z Hanoweru, donoszą 
o aresztowaniu byłego posła hanowerskiego w Berli
nie, radcy tajnego Stockhauzen. ( W olffs T . B .)

*  R a g u za , 21 m aja. Kilkaset poddanych turec
kich, wspieranych przez baszi-buzuków, starło się 
z mieszkańcami okolic Raguzy, przyczem kilka osób 
było ranionych. Pułk D eu tsch m eister  wmieszał sie 
dla poskromienia tych zatargów, wynikłych z kwestii 
o pastwiska i z kwestji kordonu sani tarnego rozcią
gniętego przeciwko cholerze. (O orr H a v  B u l )

j S łow iańscy goście.
L oo P̂ ?byt s ł o w i a a  w Pe t er s bur gu) ,  j 128 G olosa  czytamy: „Dziś (9 maja) nasi goń 
j wianscy zwiedzili bibliotekę publiczną, gdzie z 

goluą ciekawością oglądali starożytne rękop 
starego druku ruskie i słowiańskie książki;
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byli w katedrach św. Izaaka i kazańskiej, duchowień
stwo których, z szczególną uprzejmością przyjęło ich- 
i objaśniało tak pomniki historyczne, jak  i obrazy, 
naczynia i przyYządy do odprawiania nabożeństwa. 
Ogrom, bogactwo i przepych obu świątyń, przyprowa
dzały do zachwycenia zwiedzających, a szczególniej 
duchownych. Z katedry św. Izaaka, goście udali się 
obejrzyć zakład mozajkowy przy akademji sztuk; ga 
lerij akademji nie mogli widzieć, ponieważ sale aka
demji teraz są przerabiane i obrazy z nich zostały 
wyniesione. Z zakładu mozajkowego wszyscy poszli, 
w sąsiedztwie, do domu S. Sołowjewa. przypatrzyć się 
boratem u jego zbiorowi obrazów i kilku grupom m ar
murowym. Uprzejmy gospodarz, który z powodu 
choroby nie mógł wczoraj powitać drogich gości przy 
wjeździe ich do Petersburga, przyjął ich teraz u sie
bie z prawdziwie słowiańską gościnnością. Powraca 
jąc, wielu słowian zatrzymywało się przed pomnika
mi P iotra Wielkiego i Mikołaja I  go.

„Dziś wieczorem nasi słowiańscy goście byli na 
przedstawieniu opery: „Zyźń za Caria” w teatrze ma 
rjińskim. Publicznocć wiedząc o tern, zapełniła salę 
od góiy do dołu wcześnie przed zaczęciem widowiska. 
W zrok wszystkich zwrócony był na puste loże pier
wszego piętra, przeznaczone dla słowian. Na pięć mi
nu t przed podniesieniem zasłony, loże te zaczęły się 
zapełniać. Na prawo w drugiej loży od wielkiej Ce
sarskiej, ukazali się: Palacki, zawieszony orderami, w 
liczbie których był i ruski św. W łodzimierza 3-ej 
klasy i Riegier z orderem św. Anny na szyi. Za nimi 
następowali inni słowianie zajmując prawie połowę 
pierwszego piętra i trzy boczne loże parterowe. Nie
którzy z nich (dalmaci), byli w bardzo pięknych ko
stiumach narodowych, inni w czarnych czamarkach z 
pętlicami, lecz większa część była w ogólno europej 
skim ubiorze; niektórzy mieli ruskie ordery. Ponie
waż wchodzili do lóż nie wszyscy razem, publiczność 
pomimo oczywistego swego życzenia, nie mogła ich 
powitać przy wejściu. Pierwszy ak t opepy przeszedł 
pośród jakiegoś natężonego oczekiwania. Kiedy za
słona została spuszczona, wszyscy wstali i obrócili się 
twarzami do lóż zajmowanych przez słowian. Prze
szła chwila i nagle rozległy się jednogłośne, huczne 
okrzyki „sławal” . Słowianie wstali i zaczęli się k ła 
niać... Okrzyki wzmocniły się; do nich przyłączyły się 
oklaski; mężczyźui mai hali kapeluszami, kobiety chu
stkami. Po tern ogólnem powitaniu, rozległo się: 
„Sława Palackiemu!...” Sędziwy wódz czechów wy
sunął się naprzód i rozczulony kłaniał się publiczno
ści. Tak samo powitano Riegera, który także odpo
wiedział ukłonami.

„Następnie rozległy się głośne okrzyki -hymn, 
hymn!” i orkiestra zagrzm iała „Boże Cesarza chroń.’ 
Zasłona podniosła się i wszyscy artyści opery połą
czyli swe głosy z muzyką. Słowianie z nadzwyczaj
nym zapałem przyjmowali nasz hymn narodowy, k tó
ry był powtórzony dwa razy.

Podczas całej opery, goście nasi ciągle okazywali 
zadowolnienie, jakie sprawiał im genjaloy utwór Glin
ki, i z rzadkim taktem  przyklaskiwali wszystkim sło 
wom Susanina, dotyczącym wielkości narodu i przy
wiązania ludu do monarchy. Podczas międzyaktów 
wychodzili oni do foyer, gdzie bezzwłocznie otaczał 
ich sympatycznie ciekawy tłum , i gdzie artysta  La- 
werczki ofiarował Palackiemu wymodelowany prze
zeń w wielkich rozmiarach medal, przedstawiający w 
wypukłorzeźbie artystę Piętrowa, grającego rolę Su
sanina. Było to tembardziej w porę, że Palacki wy
rażał niejednokrotnie uwielbienie dla dramatycznego 
talenl u p. Piętrowa.

Po operze „Żyźń za Caria,” nastąpiło divertisse
ment z baletu ^Kaniok Gorbunok," ułożone, jak  wia
domo, z tańców rozlicznych plemion zamieszkałych 
w Ro-ji. Ruski taniec p. Goltza, był powitany pełne- 
mi zapału oklaskami, hasło do których znów dali sło 
wianie.

Po skończeniu divertissement, znów rozległy się o- 
krzyki „sława” i osobne pozdrowienia dla Palackiego 
i Riegera, a potem publiczność znów zażądała hymnu 
narodowego ruskiego, który na ten raz wykonała sa 
ma orkiestra.

Widowisko to, sprawiło na naszych gości wido
cznie najmilsze wrażenie, co też i wypowiadali w mię- 
dzyaktach. Co się tyczy publiczności, zapewne ona 
długo nie zapomni tego znakomitego wieczoru, na 
którym po raz pierwszy udało jej zapoznać się bliżej, 
oko w oko, z wodzami i przedstawicielami współple- 
miennej nam słowiańszczyzny.

Na widowisku znajdowali się yakiś czas Ich Cesar
skie Wysokości Wielcy Książęta Konstanty i Mikołaj 
Mikołajewicze.

Ju tro , w środę, rano słowiańskich gości poświęcone 
będzie na obejrzenie ermitażu, pałacu zimowego i j e 
żeli starczy czas, muzeum morskiego. O godzinie 
7-ej i pół niektórzy z nich będą słuchali chóru śpie

waków hrabiego Szeremietjewa na nieszporach w je 
go domowej kaplicy, a wieczór wszyscy przepędzą u 
hrabiego Kuszelewa- Bezborodko.

Tenże dziennik dalej pisze: „Obiecaliśmy zamieścić 
kilka mów mianych podczas przyjacielskiego obiadu, 
wieczorem w pierwszym dniu przyjazdu naszych sło
wiańskich gości. Oto co powiedział adwokat i czło
nek sejmu czeskiego Braunet:

„Przybysze z dalekich zachodnich stron, zastali
śmy w Rosji takie uprzejme powitanie, jakiego nie 
mogliśmy się nawet spodziewać; od granicy do Czę
stochowa, od Warszawy do Wili a, od Wilna do Psko
wa powitanie to wzrastało coraz bardziej, w miarę 
przybliżania się naszego do Petersburga a w Peters
burgu doszło do szczytu. F ak t ten drcgi je s t dla n a 
szego serca: tu słowianie spotkali się ze swymi 
braćmi słowianami, na ziemi słowiańskiej i w takiej 
chwili kiedy żywioł, z którym walczyliśmy już od ty
siąca la t i z którym ciągle walczymy, i który za to 
wszystko, co wszyscy dla niego zrobili, odpłacą nam 
uciskiem i tern źe chce nas „przygnieść do ściany, 
wy przyeiskacie nas do swego serca. Przysłowie cze
skie mówi: „cóś za cóś". I t a k  witamy was jak  bra
cia. Niech żyją nasi rascy-gościnni gospodarze, i u- 
kochani nasi bracia rosjanie!

Po Braunerze wzniósł kielic h dalnata Daniło z Ża
ry, redaktor „Narodnich listów” rzekłszy:

Panowie! Przywykliśmy do nowej Cesarskiej sto
licy Petersburga. Od czasu jak  powstała ta  stolica, 
Rosja stała się europejską siłą, i dla tego, że stolica 
jej leży nad morzem i w niej powstała morska siła 
Rosji. My, dalmaci, ludzie przywykli do morza, 
znamy siłę morza od samego urodzenia, i dla tego 
utworzyli ją  nasi poprzednicy. W zeszłym wieku, 

.Martynowicz, mój współrodak, uczył w Wenecji, wie
lu rosjan nauki żeglarskiej. Od samego powstania, 
flota ruska pomagała dalmatom, broniąc ich od fran
cuzów w 1806 roku. Dalmacja przyjęła do siebie 
i ukryła statki ruskie podczas ostatniej wojny wscho
dniej, kiedy statki te były ścigane przez francuzów 
i anglików. W 1.858 roku, kiedy Turcja ucisnęła 
rajasów, ruskie statk i przypłynęły do Dubrownika, 
żeby udzielić opiekę biednym tureckim rajasom. Na
sze statki handlowe spotykają się z statkami ruskie- 
mi na wszystkich morzach i wszędzie spotkanie ich 
bywa radośne. Daj Boże, aby podobnież jak  dalmac- 
C%tóarynarze radośnie spotykają się z rosjanami na 
morza, wszyscy słowianie spotykali się po bratersku 
na lądzie”.

Potem mówili: Gołowacki, który wspomniał o zmar
łych pracownikach słowiańskiej nauki, zasiewaczy do
bra, których płody zbieramy, i nakoniec Rieger, k tó
ry tak się odezwał:

„Największym i przewodniczącym narodem na zie
mi, jest słowiański. Lecz czy przewodniczy także 
swymi czynami? Oto py tanie, na które musimy odpo
wiedzieć, że inne narody zdołały go wyprzedzić. Przy
czyną tego jest to, że my słowianie byliśmy rozdwo- 
jonemi członkami jednego ciała. Każdy z nas m usiał 
walczvć z jakimkolwiek swym' zaklętym wrogiem : je 
den z niemcami, drugi z madjarami, trzeci z wiocha
mi, czwarty z tataram i. Ale oto weszło słońce wzaje
mności słowiańskiej i przekonaliśmy się, że wszyscy 
jesteśmy jednym narodem, przekonaliśmy się, że je 
żeli zaczniemy popierać się wzajemnie, będziemy na
rodem wielkim, nietylko przez swą liczebność, ale i 
przez swe czyny. Sława!”

* ( O d p o w i e d ź  n a  m o w ę  p a n a  B r a u n e r a )  
Wczorajszy Warsz. Dniew. pisze: Wczoraj podali
śmy czytelnikom mowę p. Braunera, przy ofeiedzie 
danym na granicy, na cześć słowiańskich gości, (patrz 
Nr. 114 Dzień. W o rse ) .  Teraz przytaczamy impro
wizował ą odpowiedź na nią deputata do przyjęcia 
słowian od warszawskiego towarzystwa ruskiego, M 
Skwarcowa, który odezwał się do nich w następują
cych słowach:

„Na mój udział, panowie, przypadło wielkie szczę
ście, powitać was tu  w imieniu warszawskiego owa,
rzystwa ruskiego  Jako rodem z M o s k w y ,  ja
były student moskiewskiego uniw ersytetu, K o 
zawdzięczam wszystko, witam w a s  w immnm 
Moskwy i drogiego dla nas wszystkich s ow , 
skiewskiego uniwersytetu, który urządzi rncż^ość 
nograficzną. Przecież ta wystawa dała m o ż n o ś ć ,

nie omal nie pierwszy raz, Podc^ sJ  tef sku 0ko w 
nego istnienia słowian, stanąć po ’ .
Sko Przecież jej zawdzięczam, że mogę powiedzieć: 

szczęśliwej podróży do białokamienne. Wypowie
dzenie tego tu, na krańcu obszernego państwa ruskie
go na Karpatach, oddzielających nas jednych od d ru 
g ic h — wypowiedzenie że pomiędzy sercami slawiań- 
skiemi jest tylko wzajemna miłość bez granic, zacho
dzi tylko nieograniczone braterstw o pod względem

krw i, języka i odrębności spółecznych—uważam za 
wysoce-moralną rozkosz___

,,Co widzimy w naszej przeszłości? Bezustanne 
rohoty najlepszych słowiańskich pracowników w filo
logii, sztukach, historji, entogralji, przypominające 
sławiaóskie braterstw o. Cześć im i sławka! Obec
nym tutaj, ruskie Bóg zapłać, moskiewskiego stu
denta.

„ I cóż znaczą te K arpaty w obec szybko wzrasta
jącej siły nauki, siły ogólnc-sławiańskiego filologicz
nego przyciągania wzajemnego, a obecnie ku matce 
Moskwie?... Czy te ogromne pomniki natury, te po
nure świadki i dwiecznych ciągłych słowiańskich po
między sobą sporów, nie będą końcem tych zgubnych 
starć—tych nieszczęsnych nieporozumień?... I  czy 
granica nie będzie świadkiem porządku, wzajemnej 
zgody, stałego pokoju, sprawiedliwości i pomyślności 
wszystkich plemion słowiańskich? Wznieśmy tu z 
poszanowaniem wyżej nad góry, kielichy na cześć 
wielkiej przyszłości ogólno-słowiańskiego braterstw a, 
wypijmy za matkę Moskwę z jej wystawą etnografi
czną i za dalszy postęp wzajemnych słowiańskich pra
cowników w tym kierunku.”

* ( P o w i t a n i e  z M a r j u p o l a ) .  Jako deputat 
z Moskwy dla przyjęcia słowian w Petersburgu, jak 
donoszą St. I et. W ied. przybył rzeczywisty członek 
towarzystwa przyjaciół nauk naturalnych, N. Popow, 
który przywiózł z sobą i oddał komu należy następu
jący telegram zM arjupola: „Do panów Palackiego i 
Riegiera, deputatów słowiańskich przybyłych na wy
stawę etnograficzną. W itając w osobach waszych 
wszystkich naszych współrodaków, szczerze cieszymy 
się z naturalnej uprzejmości, jaką okazują wam nasi 
ruscy bracia. W asza działalność na korzyść ojczyzny, 
stanowi najlepszą rękojmię jej pomyślności, i wywo
łuje w nas cześć dla was -  wielcy pracownicy 1 Daj 
Boże, aby obecne braterskie zbliżenie, było zakładem 
naszej wielkiej przyszłości. Słowianie, rodem z Dal
macji, negocjanci mieszkający w Mariupolu: M aciej 
Kowaczewicz, Aleksander Trypkow icz, Franciszek 
Kowaczewicz, M arko Popowicz, Fiekowicz, Despot- 
M im belli, Józe f Iwanowice, Christofor Iwanowice, 
P io tr Trypkowicz, Józef A ikplicz, Pawłowicz, Lubi-  
sza, Wukrwicz. W środę, 10-go maja, oczekiwano z 
Moskwy dwóch deputatów z miasta: I. Samarina i A. 
Wołkowa.'

* ( U r o c z y s t o ś c i  w M o s k w i e ) .  S t .Pet. W ied. 
piszą: „Czytelnikom naszym wiadomo już, jak prze
pędzą czas goście słowiańscy w Petersburgu, W Mo
skwie, jak  słychać, zamierzone są: ogólne zgromadze
nie uniwersytetu i siedemnastu .naukowych i a rty sty 
cznych towarzystw, obiad od uniwersytetu, obiad od 
miasta, nadzwyczajne posiedzenie towarzystwa przy
jaciół piśmiennictwa, które niedawno wybrało P ala
ckiego na członka honorowego i takież posiedzenie 
towarzystwa archeologicznego, mającego wielu czyn
nych członków pomiędzy zachodniemi słowianami, 
koncert słowiański księcia J. Golicyna, msza ze śpie
wem według starych ruskich nót i wycieczka do kla
sztoru troickiego.”

* ( L i c z b a  goś c i ) .  W Mosk. W ied. czytamy: 
„Telegram zawiadomił o przybyciu do W arszawy 62 
słowian; przedtem jeszcze przybyli do Rosji, chorw at 
Maskowicz i czech Jeliczek, oprócz tego są spodzie
wani: z Paryża—Feliks Lay, z Pom eranji -  Cejnowa, 
z Budziszyna w Saksonji- Smolarz i Duczman.”

* ( D e p u t a c i  ł u ż y c c y ) .  Z Lużyc piszą do Zu- 
kun ftu : „I od nas,- serbów łużyckich, udają się dwaj 
przedstawiciele na wystawę etnograficzną. Jeden z 
nich znany redaktor Smolarz, który okazał ważne u- 
sługi, nietylko nam północnym serbotn lecz i całej 
słowiańszczyznie w ogóle; drugi, młody gorący pa- 
trjota Duszmań. Także chciał jechać do Moskwy, nie 
mniej zasłużony nasz p. Gnoszik, lecz m usiał udać 
się do Rzymu na 1860 letni jubileusz, w skutku za
proszenia naszego szanownego biskupa. Na nieszczę
ście, nie było możności wysłania ztąd do Moskwy 
przedmiotów na wystawę.” Tenże dziennik pisze, że 
ze Słowaków jadą  na wystawę moskiewską: pp. Paweł 
Mudrosz, Jan  Jesieński, Ambroży Piwko i Józef Ko-

” ten że  dziennik donosi, że rusini w W ęgrzech 
zakładają dwa czasopisma: polityczne Swiet, i peda
gogiczne Nauczyciel.

* ( D e p u t a c i  z Z a r y ) .  Z Zary piszą do B irz . 
Wied. pod dniem 5 (17) maja: „Niektórzy z tutej

szych mieszkańców udali się ua wystawę etnograficz
ną do Moskwy. Pomiędzy nimi znajduje się D*.niło, 
wydawca jedynego króaekiego dziennika N'.tionale, 
i hrabia Pucieli, brat nowego preztsa sejmu kruac- 
kiego.”
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z rana, odbyło się p rz e p ra w a  zenie zwłok ś. p. tajne- s taw ił u w szystkich m ieszkańców  tej okolicy najchlubniej- 
go radcy K°zaczs o ws^iee,o, z  m ieszk an ia  jego p rz y  sze w spomnienie, o cze'ra czytaliśm y ju ż  w D zień. W.ar- 
ulicy ł °d'\a , J. . J )  ‘ °JCł’ a z M n a  emeu- szauskim , przeniósł się do W arszaw y i tu  od roku  ju ż
ta r z  wo S g -ej Z południa, zwłoki przeszło , p rak tyku je . C iche zasługi tego św iatłego  leka-

pr ze wieziono z kościoła î g o 'S e k s a n d f a ^ T o g a t  ’ • ” ? prawdziwe«° przyjacif l lu(lzko' ci> nie raiał>’ ^

*  CR 1 t  ’ * ozwać się, chociażby tylko przez nieograniczoną wdzię-
• \ w  S- £?,e “° y a r z y s t w o  d 0 b r  O C Z y n n O- j czność za skuteczny ratunek, mnie przez doktora Wojcie- 

8^ ' l r  t C1̂ ° U ™les!3i?a kwietnia r. b., do kasy ru- I chowśkiego udzielony. Nie dawno, złożony ciężką nie- 
SkiegO owarzystwa dobroczynności wpłynęły nastę- j mocą, cierpiąc okropne bóle artretyczne oprócz innych, 
pojące onary: od Ich Cesarskich Wysokości Wielkich j skomplikowanych dolegliwości, znalazłem w doktorze 
KSiąząt. Włodzimierza Aleksandrowicza 50 rsr., Ale- I Wojciechowskim, nie tylko uczonego i biegłego lekarza, 
ksego Aleksandrowicza 50 rs., Sergiusza i Pawła Ale- 1 lecz nadto czułego i bezinteresownego przyjaciela. O ta- 
KSanarowmzow 50 rs.. od Jej Cesarskiej Wysokości i <:zd- on mnie, nieznanego sobie prawie, troskliwością 
wielkiej Księżniczki M arji Aleksandrówny 25 rs., od j prawdziwie braterską przez cały przeciąg choroby, a 
Hrabiego Namiestnika 200 rs., od arcybiskupa war- j przywróciwszy mi siły i zdrowie zupełne, »ie szukał ani 
Szawskiego i nowogeorgiewskiego, Z dochodów z do- [ nagrody ani rozgłosu. Niechże te kilka słów wdzięczno- 
mu należącego do cerkwi ŚW. Trójcy na Podwalu, 150 j ^ci> wyrażone publicznie, będą hołdem należnym praw- 
rs., od nauczyciela lipnowskiej szkoły powiatowej J . j dziwej nauce lekarza i zacnemu charakterowi człowieka 
Abramowicza 6 rs., otrzymano z podpisów w zamian j razem .—W. Ciechomski. 
za wizyty w pierwsze święto Wielkiejnocy 465 rs. 40 < 
kop. i zebranych przez członka towarzystwa M . A.
Patkula, z zapisów na książeczkę, 13 rs., razem 1009 
IS. 40 kop. (W arsz-D niew .)

* (P o d r ó ż I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o 
ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  C e s a r z e w i c z a  
N a s t ę p c y  T r o n u  i W i e l k i e j  K s i ę ż n y  
C e s a r  z ó w n y). Gazety ogłaszają następujący te
legram z Rygi, datowany 8 (20) maja: „Ich Cesar
skie Wysokoście Wielki Książę Cesarzewicz Następca 
Tronu i Wielka Księżna Marja Teodorówna, powitani 
zostali, o godzinie 9-ej zrana, przez władze wojskowe 
i cywilne, poczem nastąpił wjazd Ich Cesarskich Wy
sokości do przystrojonego miasta, wśród głośnych o- 
krzyków ludności. W cerkwi ruskiej odprawione zo
stało nabożeństwo dziękczynne. Niezwłocznie odpły
nęły do przystani, Leander i pięć innych parostatków 
pasażerskich, dla towarzyszenia Ich Cesarskim W y
sokościom, które udały się na ruski okręt wojenny, 
mający zawieść Ich do Kopenhagi-'. — Obok tego, a- 
jencja telegraficzna ruska komunikuje następujące 
depesze: R yga , 9 (21) maja. Wczoraj, o godzinie 
1 */2 po południu, eskadra towarzysząca Ich Cesar
skim Wysokościom Wielkiemu Księciu Cesarzewiczo- 
wi Następcy Tronu Aleksandrowi Aleksandrowiczo
wi i Wielkiej Księżnie Marji Teodorównie, wypłynęła 
z tutejszego portu. — Windawa, 9 (21) maja. Dziś, 
o godzinie 6 ej zrana, przechodziła koło portu tutej
szego eskadra, towarzysząca Ich Cesarskim Wysoko
ściom Wielkiemu Księciu Cesarzewiczowi Następcy 
Tronu i Wielkiej Księżnie Cesarzównie. Z eskadry 
przewieziony został na brzeg przez locmana pułko-

I wnik, wiozący z sobą depesze. (Rus.. Inw.).
* ( I I  i s t  o r j a r o k o s z u  w 1863 r.)  Z W ilna

* ( K r  o n i k a  B r u k ó w  a). P . F aure zakończywszy 
szereg przedstawień magicznych i prestidigitatorskich w 
W arszawie —okazywał jeszcze po raz ostatni przed wy
jazdem za granicę, niesłychaną swoją biegłość w grze 
bilardowej.—Za póle do tego pożegnalnego popisu, obrał 
sobie jeden z bilardów u Loursa. Z tego powodu sławna 
górka łoursowska, zazwyczaj bardzo ożywiona, wczoraj
szego wieczoru literalnie natłoczoną była. Nie potrzebu
jemy dodawać, że i tu również, jak  poprzednio w cukier
ni Czernera i w resursie kupieckiej, p. F aure dowiódł, 
że jest nieporównanym lilardzistą , i że z cudowną p ra 
wdziwie zręcznością obchodzi się z bilami, które na roz- 

'kaz jego nie tylko kija, palca, lecz nosa, wykonywają naj
trudniejsze sztosy. Jeżeli jednak liczny w tym roku or
szak prestidigitatorów  i magików, przeciągnął już przez 
W arszaw ę—za to z wyższej dziedziny artystycznej, spo
dziewamy się nowych przyjemności. Oprócz albowiem 
koncertu p. Wysockiego, który odbędzie się dzisiaj w ie
czorem w resursie obywatelskiej, i zapowiedzianego na 
wtorek koncertu na skrzypcach w teatrze, dwóch . sipstr,
Delepierre Juljanny i Julji, — otrzymujemy wiadomość 
nadzwyczaj ciekawą, o przybyciu do W arszawy w prze- 
jeździe z Petersburga za granicę, sławnego śpiewaka 
Roger’a, jednego z pierwszych tegoczesnych tenorów.
Roger zamierza poaobno wystąpić u nas w koncercie—
będzie to prawdziwa uroczystość dla publiczności tutej- ■ ■ - — ------
szej tak lubiącej śpiew i tak ciekawej usłyszenia znako- i donosz4 do Mosk. Wied., że tarń drukuje się ,,H istorja 
mitego europejskiego tenora. Te artystyczne wiadomo- j rokoszu W 1863 r .” , ułożona przez jenerał-m ajora W. 
Śei, zakończymy już czysto brukowem doniesieniem, że ®adsa- , M?śl 'Jeżen ia  tego ciekawego dzieła należybrukowem doniesieniem, że
wczorajszy deszcz a raczej ulewa, nad wieczorem, zamie- . -  w - » —  -0------------- * -

, niła niektóre ulice w potoki— gdzieniegdzie nawet spły- na P o g lą d z ie  wypadków z czasów zbrojnego roicosza 
nęły mostki pokrywające rynsztoki. Skąpe w tegorocz- brólastwia rm kki.m  1 „
nym maju grzmoty i błyskawice towarzyszyły tej ulewie, 
chociaż w powietrzu p nowało ciągle przenikliwe, p ra 
wdziwie jesienne zimno. A 2.

. i

Radsa.
do zmarłego hrabiego Murawjewa; nie ogranicza się o h o

-------------------W
królestwie polskiem i zachodnich gubernjach, lecz za
wiera w sobie szczegółowy przegląd intryg stronnictwa 
rewolucyjnego od początku obecnego wieku. Dzieło to 
będzie się składało z kilku tomów: pierwszy wydający 
się obecnie będzie zawierał do 40 arkuszy druku. Nie

( N a b y t k i  z o o l o g i c z n e  p r o f .  W a g i  i ulega wątpliwości, że dzieło to bedzie prz'yjęte z najży- 
1 a c z a n o w s k i e g o) którzy jak  wiadomo udawali s wszem współczuciem przez publiczność i organa druku, 
się do Afrykt, są bardzo znaczne. S tarania o pozyska- i dla których interes polskiej kwestji, nietylko nie osty- 
me okazów zwierząt kręgowych poszły jak  najpom yśl-; gnął, lecz jeszcze bardziej wzrasta z powodu szczupło- 
niej. szczególniej co się tyczy ssących i ptaków. Z g a - > ścj wiadomości, otrzymywanych w ostatnich czasach 

ow z owiono najwięcej jaszczurek. C o d o  ryb, wody ; z naszego zachodniego krańca. Pozostaje życzyć aby 
wewnętrzne dostarczyły ważnych nabytków, a co d o i wspomnione dzieło rozeszło się pomyślniej niż inne wy- 

zia u zwierząt niekręgowych pająki były głównym ce- , dawane u nas w polskiej kwestji książki, które po wie- 
'vv‘!ń- Jakoż, kolekcja tychże przedstawia kszej części pozostały prawie nieznanemi w naszych we- 

y materjał, niezmiernie pożądany dla nauki i w a- j wnętrznych gubernjach. Nie raz słyszeliśmy skargi na 
i "w r  a tU!eJSZych z^*ordw- Zebrano wiele gatunków 1 niemożność dostania tu  książek w rodzaju „P olska emi- 
watv 1fZnyc.1 °kazacn owadów, szczególniej chrząszczo- j gracja przed i podczas ostatniego p lskiego rokoszu” , 
Gromada Pr°stoskrzydlych i półpokrywych. „B iogratja Józefata Ohryzki” p. Gogela, przedruku

rocionogow, dość obfita w  tym kraju, dała znanego a rzadkiego teraz dzieła z 1805 r. „H istory-
skm’uniaków Clekaw>;ch > ważnych is to t. ' W  gromadzie

iloŁ " ^ cll Prs  “ ■

ra  skór zwierząt ssących około

czna wiadomość o Unji” Bantysz-Kamieńskiego i innych 
wydanych w zachodnim kraju, a niewiadomo gdzie sprze
dających się. 

zawie- - ' ........ - •-'"’’HffliUKJtr™™—'

skóra wspaniałego { w a T c d ^  I L T d o *  w y p c h S  • * (M o w a t  r  o n o w a a u s t r j a c k a ) .  Wie-
w znanym paryzkim zakładzie p . Verreaux- l u l u  d e n ' 2 2  maJ a ' CeSarZ austrJackl Franciszek -  Józef
kne okazy: geparda, karakala, dwa serwale hvena sza otworzJ’ł  dz‘Ś, O godzinie 12-ej w południe, posiedze- 
kalc, lisy, para okazałych muflonów, trzv ’ j nia obu ^  rady państwa następującą mową tronową:
gatunki zajęcy i wiele innych drobni,.; "ąj’' . ’ . „Szanowni panowie obu izb rady państwa! .Z rado- 
Ptaków- przeszło 220 skórek, a mię ,izy temi f na” n T *  Śnem zadowoleniem widzę radę państwa, znowu oko- 
czba gatunków dotąd w gabinecie brakujących r*  ło  mnie zgromadzoną. Idąc za moitn głosem, wszyst- 
cząc innych gromad. Obok tego, gabinet anatomism!' kie Powołane do tego królestwa i kraje przysłały 
równawczej, zaopatrzony będzie w pewną ilość skiele- ?wyctl dePutowauych, i spodziewam się z ufnością od 
tów, szczególniej z gadów algierskich. ich patrjotycznego spółdziałania nowych rękojmi dla

* (P  o d z i ę k o w a n i e). D októr Leopold Wójcie- ^ ® ^ ności.Państwa i wszystkich krajów, które Opa-
chowski, zamieszkały poprzednio w powiecie lubelskim, w ę h w i h ^ m h f a m<rm u ^ er u ; 1 o com przyrzekł
gdzie zjednał sobie powszechny szacunek obywateli i zo- radę państwa Z fflleJsca witałeme J r  J J v e>»ustwd, pozostało D'ezmienme celem moich dą

żności; utrwalenie instytucij konstytucyjnych na nie
zawodnych podstawach, oto co miałem stale na wido
ku. Lecz ten właśnie cel był niemoźebpy do osiągnię
cia bez pogodzenia dawnych praw konstytucyjnych 
mego królestwa wrębierskiego, z prawami zasadnicze- 
mi, nadanemi dyplomem moim z 20-go października 
1860 i patentem moim z 26 lutego 186L r., albowiem 
samo tylko słuszne uznanie tego pogodzenia ze stronv 
pomienionego królestwa, zdolne było zapewnić nozo"- 
stałym królestwom i krajom zupełne jego przywiąza
nie do państwa, oraz dać im samym nfezawodną”rę
kojmię używania przywilejów i swobód, nadanych im 
temi prawami zasadniczemi, i dalszego ich rozwoju zgo
dnego z duchem czasu. Ciężkie ciosy losu, które do
tknęły państwo, były jednem więcej, doniosłem ostrze
żeniem, ażeby zadosyć uczynić tej niezbędności. Usi
łowania moje nie pozostały nadaremnemi. Stanął dla 
krajów mojej korony węgierskiej zadowalniający układ, 
który zabezpiecza należenie ich do ogółu monarchji,' 
tudzież pokój wewnętrzny państwa i jego potęgę na 
zewnątrz. Ży wię nadzieję, że rada państwa nie odmó
wi swego przyzwolenia dla tego układu, że rozważe
nie wszystkich naglących okoliczności, usunie z jej 
łona wszelkie obawy, które musiałyby mocno mnie 
zakłopotać, gdybym nie miał niezłomnego przekona
nia, że sumienna ze wszech stron dobra wola zapewni 
powodzenie nowemu ukształtowaniu położenia. Prze
szłość, teraźniejszość i przyszłość dają napomnienie, 
ażeby przyłożoną została energicznie ręka dla uzupeł
nienia rozpoczętego dzieła. Rada państwa, po której 
spodziewam się patrjotycznego przywiązania, nie ze
chce, w obec naglących okoliczności obecnych, usu
wać się od zadania rychłego uporządkowania naszych 
stosunków państwowych na danej podstawie, i dążyć 
zamiast tego do celu, nadaremne ściganie którego mo
że przygotować nowe doświadczenia, lecz nie zapewni 
żadnego powodzenia. Rada państwa — spodziewam 
się tego po jej słuszności — oceni należycie korzyści, 
które uczuwać się już dają na skutek drogi, na jaką 
wszedłem dla zapewnienia położenia Austrji w rodzi
nie państw europejskich. Rada państwa—mam tego 
rękojmię w jej wypróbowanej roztropności—przyjdzie 
nareszcie do przekonania, że now.y porządek rzeczy, 
otaczając prawa i swobody konstytucyjne moich kra
jów korony węgierskiej nowemi, trwałemi rękojmia
mi, musi pociągnąć za sobą, jako nieunikniony sku
tek, takież same bezpieczeństwo dla pozostałych kró
lestw i krajów. Lecz urzeczywistnienie tych widoków 
obwarunkowane jest głównie wzmocnieniem praw za
sadniczych z 20-go października 1860 i z 26 go lute
go 1861 w krajach, których reprezentanci zgromadzili 
się znowu obecnie. Z tego powodu, bezwarunkowe 
posłanie reprezentantów do rady państwa, było dal- 
szem wymaganiem konieczności. Jak zaś daleką ode 
mnie była myśl ścieśniania pojedynczych królestw i 
krajów w służących im prawach, tak z drugiej strony 
zamiarem moim jest, zapewnić im, na drodze porozu
mienia z radą państwa, takie rozszerzenie autonomji, 
któreby odpowiadało ich życzeniom, bez ujmy dla o- 
gółu monarchji. Złożone przeto zostaną przedewszy- 
stkiem do waszej uchwały, ze względu na układ za
warty z reprezentacją Węgier, o ile takowy dotyczy 
spraw wspólnych, zmiany niezbędne w moim patencie 
z 26-go lutego 1861, wraz z prawem o odpowiedzial
ności ministrów i z odpowiedniem wymaganiom kon
stytucyjnym zmodyfikowaniem paragrafu 13. Nastę
pnie złożone zostaną dalsze projekta do praw, zwła
szcza zaś te, które zapowiedziane zostały w reskryp
cie moim z 4-go lutego, zakomunikowanym w swoim 
czasie sejmom. Sprawy finansowe wymagać będą w 
znacznej mierze waszej uwagi i waszego spółdziała
nia konstytucyjnego. Co do przedsięwziętych, od cza
su ostatniego okresu posiedzeń, środków nadzwyczaj
nych, które były nieuniknioną koniecznością na sku
tek wybuchu zgubnej wojny, złożone wam zostaną 
obszerne sprawozdania. Dla opędzenia potrzeb roku 
bieżącego, przedsięwzięte już zostały zaspokajające 
starania, tak iż rada państwa, bez troski o wymaga
nia lub kłopoty chwili obecnej, będzie mogła poświę
cić się rozwiązaniu wielkich i trwałych zadań finan
sowych, przypadających na was z powodu układów, 
jakie mają być zawarte z krajami mojej korony wę
gierskiej. Główne przytem staranie zależeć będzie na 
tem, ażeby żadna część nie mogła skarżyć się na nie- 
stosunkowe obciążenie. Szanowni panowie obu izb 
rady państwa! Dziś, gdy przystępujemy do ugrunto
wania dzieła pokoju i zgody rzućmy zasłonę zapo
mnienia na niedaleką przeszłość, która zadała pań
stwu głębokie rany. Weźmy do serca naukę, jaką ona 
nam zostawiła, lecz czerpmy w niezłomnej odwadze 
silę i wolę do przywrócenia państwu spokojności i do
brobytu wewnątrz, poważania i potęgi na zewnątrz. 
Ręczy mi za to wierność moich ludów, która pozosta- 
ła niezachwianą nawet w dniach największych nie
szczęść. Krokami naszemi nie kieruje żadna ukryta
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myśl odwetu. Przeznaczone jest dla nas szlachetniej-, zbadania prawa o zgromadzeniach. Prez“  
sze zadośćuczynienie. Jeżeli zdołamy, zapomocą te- ; der odrzekł, iż stanowcza odpowiedz dana będzie na 
go co zdziałamy i utworzymy, zamieniać coraz bar- j przyszłem posiedzeniu. {Corr. Hav. Bul.) 
dziej niechęć i nieprzyjaźń, na poważanie i przychyl- \ Hiszpauja.
ność, w takim razie ludy Austrji, bez względu na to, | * ( P r o p o z y c j  a). M adryt, 20 maja. Deputo- i
do jakiego plemienia należą i jakim językiem mówią, | wani odrzucili propozycję p. Nocedal co do odrębno- 
gromadzić się będą naokoło sztandaru cesarskiego i i ści parlamentarnych. Propozycja ta wymagałaby . 
zawierzą radośnem sercem wyrazom powiedzianym 
przez mego przodka: że Austrja, pod opieką Wszech
mocnego Boga, będzie istnieć i kwitnąć aż w najpó
źniejsze czasy.” Mowa była często przerywana pełne- 
mi zapału oznakami zadowolenia. (W o lfs  T. B .).

A w eryka.
* (J e ff. D a v i s .—Z a b u r z e n i a). Nowy Jork ,

11 maja. Jenerał Burton, dowódca twierdzy Monroe, 
posłuszny rozkazom prezydenta Johnsona, stosuje się 
ściśle do wyrazu habeas corpus, odnoszącego się do 
Jeffersona Davisa. P. Burton odjeżdża jutro do Rich
mond z Davisem, dla którego przygotowano mieszka
nie w Spottiswoode-House. Mówią, że w przyszły 
poniedziałek stawiony on zostanie przed sądem, na 
którym przewodniczyć będzie sędzia Underwood, gdyż 
najwyższy sędzia p. Chase, nie przybył do Richmondu 
dla kierowania sądem. Jenerał Schofield ogłosił roz
porządzenie, ażeby mieszkańcy za przybyciem Davisa 
nie zgromadzali się na ulicach, gdyż żadna demon
stracja nie będzie ścierpianą. Przedwczoraj zebrały 
się do Richmondu tłumy murzynów, które uwolniły 
jednego murzyna aresztowanego za pobicie i zniewa
żyły ajentów policyjnych. Ponieważ zgromadzanie się 
murzynów przybierało coraz większe rozmiary, poli
cja skoncentrowała się na jednym punkcie. Oddział 
wojsk związkowych rozproszył tłumy i przywrócił 
porządek. Murzyni nadzwyczaj są oburzeni na woj
sko. Podprefekt policji w Nowym Jorku, stosując się 
do ustawy, jeszcze dotąd nieodwołanej, wydał rozkaz 
zamknięcia magazynów i sklepów w niedzielę. W sku
tek tego, kupcy strasznie się oburzyli i spodziewano 
się zaburzenia; jakoż rozkaz ten został odwołany.
"W Nowym Jorku odbył się obecnie pewien rodzaj 
konwentu, mającego na celu podwyższenie praw ko
biety. Na zgromadzeniu tem domagano się energicz
nie dla kobiet prawa głosowania. ( Biuro Reutera.)

także reformy konstytucji, rozszerzenia prawa wy 
borczego i decentralizacji. {Corr. Hav. Bul.)

Sfieńaoy
* ( U k ł a d y ) .  Bayer. Z . donosi urzędownie, że j 

wcale nie idzie o przystąpienie Bawarji do związku j 
pólnocno-niemieckiego Owszem, pomiędzy państwa- j 
mi południowemu toczą się układy o wynalezienie j 
podstaw dla odnowienia stosunków narodowych j 
z związkiem północno-niemieckim. {Corr. Hav. | 
B ul.) Turcja.

* ( I n t e r w e n c j a ) .  Levant-Herald zapewnia, j 
że reprezentanci wszystkich mocarstw porozumieli j 
się niedawno z sobą co do wstawienia się znowu u j 
Porty za kobietami, starcami i dziećmi kandjotów, j 
i że jeden tylko ambasador francuzki odmówił wzię- i 
cia udziału w tym postępku,^ nacechowanym ludzko- j 
ścią Ostatnia ta wiadomość Levant-Heralda powta-1 
rza się z zastrzeżeniem, i boleśnieby było, gdyby mia-j  
ła  się potwierdzić. {Nord.)

* ( F a n a t y z m  m u z u ł m a n ó w ) .  Na skutek j 
nieustannych i licznych walk z powstańcami chrze- * 
ścjańskiemi we wszystkich częściach państwa turec- j 
kiego, na Libanie, na wyspie Kandji, w Epirze, Tes- j 
saljl i niedawno w Bulgarji, gdzie znany renegat Ti- 1 
mur bej miał sobie poleconem uśmierzenie powsta
nia, i jedaocześnie z powodu zamierzonych przez 
Portę reform, wyszło na jaw pomiędzy wszystkimi 
muzułmanami tureckimi burzenie się umysłów, które 
może wybuchnąć za łada jakim powodem. Do Wan- 
derera piszą z Konstantynopola, że mnożą się z każ
dym dniem oznaki, iż muzułmanie przysposabiają w 
calem państwie rzeź chrześcjan. Wykryto w Adrja- 
nopolu sprzysiężenie do tego zmierzające, lecz are
sztowani turcy zachowują jak najzupełniejsze milcze
nie. Toż samo robią indywidua uwięzione w Diar- 
bekirze z powodu mordów dokonanych na chrześcja-

’ {Nordd. A . Z .)

Słynny Agaton Giller bawi tu od niedawnego cza
su. Przeniesie się on zapewne wkrótce do wieczności; 
razy, któremi uraczono go w Zurichu, spowodowały 
chorobę tak niebezpieczną, że lekarze emigracyjni 
opuścili go. Przyjaciele jego odczytują mu nekrolo
gi, które ogłoszą po jego śmierci. Czyż nie jest to 
rozrzewniająca względność? Przyrzeczoao mu spra
wić pogrzeb pierwszej klasy, a dla opędzenia kosz
tów, mają być rozpisane podpisy narodowe.

W przyszły wtorek, Polonja uda się tłumnie do 
Montmorency, na uroczystość wzniesienia pomnika 
na grobie Adama Mickiewicza. Zapowiedziane są li
czne mowy: ksiądz Żuliński zamierza przemówić pier
wszy, ksiądz Narwojsz Utrzymuje, że zaszczyt ten je
mu się należy, a ksiądz Januszewicz oświadcza, że 
połamie kości temu, kto ośmieli się przemówić przed 
nim Co się tyczv innych mów, stawiło się 20 kan
dydatów. Lecz pierwszy przemówi zapewne nie ten, 
który będzie do tego wyznaczony... Przewiduję, że 
pierwszy odezwie się urzędnik policji francuzkiej, 
który powie do zgromadzenia dobrą francuzczyzną: 
„Zgromadzenia są wzbronione, zapomogi zostaną co
fnięte tym, którzy pozostaną tu dla przemawiania 
w niezrozumiałym dla mnie języku. Poszlę tam ste
nografa. •

Anglja. _
* ( K w e s t j a  r e f o r m y ) .  Londyn , 2 0 maja. ; nach.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby gmin, p. Disraeli S 
oświadczył, że rząd postanowił dodać do bilu refor- \ £o/e3pon&t;iiĘ,a Dziennika, Warszawskiego, 
my paragraf, dotyczący zniesienia układów zawar- i Paryż, 18 maja.
tych pomiędzy właścicielami i lokatorami w przed- i. * - /.. . . , , . ■ i Konferencja monetarna.—Obl’gacje meksykańskie. Bale
miocie podatkow. Z kwestp tej nie będzie ziobiony > „ r0j e)£tovvane, _ K ossuth— Góra rodzi mysz.—Giller.—Zgro 
osobny bil. —P. Lowe powstaje na bil reformy, nazy-1 xl_ ... . . . ; madzenie w Montmorency.
wającgo rewolucyjnym. O trzega on uroczyście iz-i Będziemy mieć w Paryżu, 14 czerwca, kongres, 
be co do klęsk, które z niego wynikną. Zdaniem jego, ! lecz nie ten, który cesarz Napoleon proponował 5 li- 
kleskami temi będą demokracja, przedajność i anar- i stopada 1863 roku, lecz całkiem inny, w przedmio- 
chia (Cor Bur) I cie powszechnego ujednostajnienia systemu m one tar

♦ ( M i n i s t e r s t w  o’a n g i e l s k i e )  ukomple- | nego. Szesnaście rządów przyszłe swych reprezen
towało się znowu, w miejsce bowiem sir Walpole’a : tantów na tę konferencję, na której prezydować b§- 
który usunął się ze stanowiska ministra spraw we- dzie p. Roulier. „
wnętrznych, mianowany został p. Hardy, którego za- ;• w  większej części sfer finansowych panuje przeko- 
stąpił na posadzie prezesa biura ubogich p. Corry, ! nanie, że przedsięwzięty zostanie środek na korzyść 
w miejsce zaś tego ostatniego, prezesem biura wy- obligacij meksykańskich i że nastąpi konwersja tako- 
ckowania publicznego został znowu mianowany hr, s wych. .
Devon. Dla ostatecznego przeto uzupełnienia gabi- j Polityka świętuje, lecz upały nie pogasiły jeszcze zy- 
netu należy jeszcze obsadzić tylko wakujące stano- randolów, które przeciwnie, jaśnieją teraz większym 
wisko kanclerza hrabtwa Lankaster. (Nordd. A . Z .) jeszcze blaskiem. Strach pomyśleć, ne jeszcze balów 

T r  i będzie w Paryżu wciągu kilku tygodni! Zapowie-
♦ ( E w a k u a c j a  L u  k s e m b u r g a ). L a  Tatr. j dziane są dwa wielkie bale w raituszu, które odbędą 

* « *  # * .  V ^ p tk i e  »iad,m oSęi_ao-, i u i
sama cesarzowa, ba! w 

wyKona-: o.eic — y deputowani dadzą ną
nieVwakuacja*’ twierdzy luksemburgskiej. Wydane | cześć cesarza A leksandnai^oraz s t o j ^ n j c w  pw,

  — iły k#lejno
wymagać

zypomnieć,: pis*c, jmłu  •— / - — >
żeMtupacja pruska datuje od 1815 roku, i że w cza- będzie po ich at:ronię, gdyżiwr roku bjeżącym, kania 
sie tym Prusy nagromadzały ciągle do Luksemburga wał ich trwać będzieid s, § dla ich
ogromne zapasy wojenne, ażeby mieć pojęcie o tem, ] powiedziawszy, jest okresem zby D - 
iż uprzątnięcie ich nie może dokonać się w kilku kieszeni i ich spokojności.
dniach. Zapewniają, że rząd pruski ma zamiar 
sprzedać większa część tych trudnych do przewiezie
nia zapasów, dla oszczędzenia wydatków za ich prze- m-u— t- -  d ""LTU r,arVzkim
wóz. Najważniejsze® przytem jest to, że nie można ! dyktatorem, uwija się pc» bruk P 
powątpiewać wcale o dobrej woli i dobrej wierze j a -  «lem w^rgku y v  wy tar j P ^ . wychodźcy gą mocno

C b ó C l R  i  J b l l  O j / u n i - j i w u v . .  .  . n r 7 V _

Przyjechał tu'Kossuth; pokazywano mi go, 
znaję, że eks-dyktatar ma powierzch iwnoścna j 
czaj pospolitą. O vanitas vanitatuiM Tcm j) p irasa_

n o v Y d b p i c v v a L  W  L c t l c  \j  u u  u *  c j  * '  g  1 1  * u u u i ^ j  *  o j  ^  ^ ____

binetu berlińskiego, i że szybkość, z jaką tenże przy- ; Uora porodziła mysz- ^ ‘̂ " (-^m u szen i do odło 
stepuje do wprowadzenia w wykonanie ewakuacji, j oburzeni z tego powod , . -
°  •>. ‘ , ,   Hania „A „„’em hts rtra.ecas i

kiem;
ono się —  . -

dyńskiej, pomimo, iż wybrali dwa pohtyęz

bucuuj- —  —  .. .v  ........ -- - --  .  . ) z p 0W0UUj , ^ Vvvch p ro jek tów  wywołania
jest nieomylną oznaka szczerości jego zamiarów. żenią ad calendas gra c g tem
J - ' --------   " ......powstania w 1°?ch na konferencji lon-wdększe, że nie radzono się♦ ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P aryż , 21 maja. 
P. Ernest Picard złożył żądanie interpelacji, ażeby 
dowiedzieć się, czy rząd na przyszłych wyborach do 
ciała prawodawczego lub do radjeneralnych, zastosu
je natychmiast zasadę wolności zgromadzania się 
podczas perjodu wyborczego. Pp. Glais Bizoin i Emil 
OUivier zapytali o pracę komisji wyznaczonej do

żenią ad calendas graecas swyur i- o - r 
powitani, w

- t a  "■ “ .,b r*11 dwa. -ne które miały ich reprezentować. Projekta, kontr- 
nroiekta, plany i poprawki, które zredagowali oai 
z takim trudem, doznają tegoż samego losu, co i pro
jekta i poprawki z r.

0  trudnoSoiach dla cudzoziemców nauczenia
s ią  ję z y k a  ro sy jsk iego .

W  Nr 48 Dziennika Warszawskiego r. b. znajdu
jemy artykuł, w którym inspektor warszawskich mie
szanych progimnazjów p. Hornberg powiada: iż „ko- 
„niecznem jest aby wychowujące się młode pokole- 
„nie, dla swego własnego dobra, na prawdę przyswoi
ł o  sobie ruski język, tak piśmienny jak i ustny, bez 
„czego niemożliwa jest cała karjera tak w służbie 
„rządowej jak  i społecznej”, przyznaje przytem, że 
dotychczas słaby postęp w języku rosyjskim był 
„dla tego, że rodzice sami mało umieją po rusku, i 
„że poprzednio źle wykładano język ruski w zakła
d a c h  naukowych.”

J  iko ojciec i weteran nauczycielski tego przedmio
tu, imieniem swojem i pozostałych jeszcze na służbie 
kolegów, śmiem oponować p. inspektorowi, że nie by
ły przyczyny tamujące postęp szkolnej młodzieży 
w ruskim języku, lecz trudności znajdujące się w sa
mym języku i będące zaporą każdemu cudzoziemco
wi nauczyć się go z dokładnością.

Trudność ta napotyka się w samym alfabecie rosyj
skim, w którym, jak z jednej strony okazuje się brak 
głosek, tak z drugiej jest ich zanadto. I  tak, w alfa
becie ruskim głoska i' pełni dwa obowiązki, tak gło
ski G jak i H, lecz gdzie i jak ją  wymówić należy, 
gramatyka nie wskazuje dokładnego na to prawidła. 
Jak więc cudzoziemiec wymawiać będzie wyrazy: Ba
ra, BuMÓypn,, Boro.ii>, Bioro r.iaro.i i t. d. Vv przeczy
taniu każdego z nich popełnić może trzy błędy, za
nim czwarty raz należycie wymówi; czytać bowiem 
może: Haha, Gaha, Gaga i Haga Hłahoł, głahoł, 
hłagoł i głagoł. Znam handel, nû  którego szyldzie 
pomiędzy innemi napisano: Kynpa i y jakże do niego 
adresować z prowincji do Hu, czy do Gu?

Głoska A  również pełni dwa obowiązki L i Ł, lecz 
z nia łatwiej jest poradzić gdyż następująca po niej 
samogłoska jeżeli jest miękką, lub jeżeli po niej na
stępuje znak m iękki (b) robią z mej L, inaczej, zo
sta je  jak U, np. aio5mo, ayra, .reny 5o.n,uaro, naaiy na
.ia,iÓHr. i t. d.

Do zbytecznych znów w alfabecie ruskim należy 
dwuUoskah (jat’) która jak inne sławiańkie np. jk (ot) 

(ksy) ^  (psy) mogłaby być opuszczaną; najprzód 
dla tego, że może być korzystnie [zastąpioną samo- 
głoską miękką E np. óro nó.ie — n.iy b  uó.ie —■ óu.i 
b no ie, na cóż tu w ostatnim wyrazie używać głoski 

kiedy w wymówieniu wszystkich tych trzech wryra- 
zów nie czuje się ż idnej różnicy. W wyrażeniu na 
cBÓre, nikt nie będzie wymawiać na cboio lecz Ha 
cBiii-t-, czyli co je Ino na oucie, po cóż tu fc? Powtóre,. 
w alfabecie ruskim zastosowanym teraz do języka 
polskiego, głoska b jest opuszczoną przez‘nadanie 
głosce E miękkiego wymawiania, jakie samogłoska 
ta ma i w języku rosyjskim, i toż samo wyrażenie 
..na świecie” pisze się ruskiemi literami „na citeue”,  
dla czegóż i w ruskiej pisowni nie może być na ciiere.

: Nakoniec potrzecie, gramatyka rosyjska na użycie tej
1 głoski, szczególnie w środku wyrazu, nie wskazuje 
5 żadnego stałego prawidła, a tylko w przykładach

przytacza po 100 i 150 wyrazów, w środku których 
powinna się pisać głoska t .  Któryż uczeń przy naj
lepszych zdolnościach ich się nauczy, który w pamię
ci utrzyma, i który w praktyce zachowa? Żaden. Dia 
zapobieżenia tej trudności Akademja Rosyjska WU a'  
ła  oddzielny słownik, wyłącznie dla tych w yiaz w, 
w których powinna być użyta głoska b, a »
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ileż błędów pod tym względem popełniają, sami rosja- 
nie! a szczególniej w korespondencjach biurowych, j

Najniepolrzebnicjszą, i zu elnie zbyteczną w alfa- i 
becie ruskim  jes t znak twardy (b). Każdemu bowiem ! 
umiejącemu czytać wiadomo, że wszelka spółgłoska j 
nie będąc zmiękczoną przez następującą po niej sa- I 
m ogłoskę miękką, lub znak mięiiki (i.) zostaje spół- j 
głoska tw ardą np. r.iaj i r.ia.jb, jro .i i yro,n», luecr i 
i mecTb, po coż tu b. W dziełach drukowanych, po- i 
minąwszy niepotrzebny zwrot na tę głoskę uwagi \ 
czytającego, a wziąwszy ją  materjaln e, ileż to na u- I 
łożenie jej zecer czasu, a każda drukarnia papieru i 
farby drukarskiej u ;,yć muszą na umieszczenie we 
wszystkich wydających się dziełach tej niepotrzebnej 
głoski?

Są wprawdzie wyrazy, w których b jest koniecz- 
nym, gdyż od niego niekiedy wyraz przybiera inne 
znaczenie, lecz to zdarza się tylko w słowach zaczy
nających się od samogłoski miękkiej, a poprzedzo
nych przyiinkiem rip. e’bcri. zjeść i c tc ib  usiąść, oó’t -  
43Tb objadać, i oóśja  rb jeść objad, lecz takich wyra
zów jest bardzo mało, a i wtedy zamiast znaku b 
możnaby użyć znaku ” wskazu ącego iż spółgłoska 
nad którą jest położony, powinna być wymówiona 
twardo np. ob'acium., b’C)34t. i t. d. ale aby i, używać 
w krociach dzieł i milionach wyrazów, nie ma naj
mniejszej potrzeby.

Największą trudnością je s t dla cudzoziemców nau
czenie się akcentu (yaapemti), który w języku ruskim 
jest tak rozmaito, iż znajdować się może na pierwszej 
zgłosce, na środkowej, na przedostatniej i ostatniej, 
a tak jest koniecznym, iż bez zachowania go, ani czy
tać, ani mówić bez obrazy uszów słuchającego i zna
jącego język, niepodobna. Nadto, tak je s t niezbędny, 
że niewłaściwie użyty, stanowi zupełnie inne znacze
nie wyrazu np. jkiuók, żydek, a huuok rzadki; nanos 
zamek (warowny), a bumók zamek (do drzwi) i t. d. 
stanowi także niezrozumiałóść i w całkowitych zda
niach np. on Bbmec Nyuy, tu jest dwuznaczność myśli, 
i niewiadomo, czy on wyniósł mąkę, czy też, on wy- j 
trzymał m ętę; u n.iauy na toG<i, ja  płaczzę, czy płacę 1 
zamiast ciebie; on hyini.i ar.iac nie można zrozumieć j  
czy on kupił a tłas (materię) czy atlas (geograficzny).

W  bardzo wielu wyrazach od akcentu zależy i wy
mawianie niektórych samogłosek; i tak; O, znajdują
ce się przed akcentem, wymawia się jak  A np. t o b o -  

puTi. gawarit’ cooomćnie saabszczenie i t. d. Często
kroć E jeżeli utrzym uje na sobie akcent, wymawia 
się jak  jo np. oaepa aziora; npoii3Be.i praizwioł; (rnoe ; 
swajo. W  niektórych wyrazach toż samo E, wyma- j 
wia się jak  O np. m e iibiii żółtyj; mero.ib szczogol;' 
me.iK szołk i t. d. i

Oto jak  ważnym jest akcent w języku rosyjskim! j
Lecz gdzie,w jakiem dziele wychodzącem w którejkol- i 

wiek ruskiej drukarni, cudzoziemiec najszczerzej pra- i 
gnący nauczyć się po rusku, znajdzie go oznaczonym? 
W żadnem. Ani jedna gram atyka nie wskazuje na i 
zachowanie akcentu d. kładnych prawideł, a te które 
podaje, są tak drobiazgowe, i tak zmienne, że ich ani j 
pamięcią objąć, ani w praktyce zachować niepodobna. \

Zarzucą przeciw temu, iż można wprawić się w 
zachowanie akcentu przez konwersację z rosjanami, j 
prawda, lecz jak  sam p. inspektor powiada: ,.dzieci 
zewnątrz murów zakładu nie słyszą języka ruskiego 
ani na uhcy, ani w domu, ani w towarzystwie, tak, 
że w tych warunkach tylko sam klasowy wykład ję 
zyka ruskiego” (3 lub 4 godziny w tygodniu) okazu
je  się niedostatecznym dla osiągnienia pomyślnych 
„rezultatów”, tern bardziej mówiąc w ogóle o cudzo
ziemcach, gdzie francuz, niemiee lub inny, będzie szu
kać tej konwersacji? z kim v. ejdzie w rozmowę, gdzie,
1 o jakim przedmiocie mówić będzie, nie mając inne- | 
go interesu, jak tylko nauczenie się akcentu? i który j 
rosjanin zechce mówić z nieumiejącym po rusku, je - i

)me w celu nauczenia go akcentu?
nietesf Sntn an Zachowuj e udarenJe swojego języka, 

u dziwnego, on go wyssał z mlekiem ma-
IpIicp «łvlemi uieg0 przemawiano gdy był w ko- 
mowem i U'h 7’ wzaciszu,d°-

S t s f c s s r s r i

nym, w którym, pomimo to że n J  J • • po , §co 
ta wszvstkip iedriak „ trz^ rożne akcen- ;ta, wszystkie jednak są oznaczone, chociaż ducho

wieństwo prawosławne zupełnie bez nich obejść s?e 
może, w dziełach zaś rosyjskich ukryty jest  Ł ?  
by w sekrecie Co większa, nie 
w książkach elementarnych, dla 
przeznaczonych! Jakże wymagać 
tej nauce?

Również znajduje uczący się trudność, jeżeli nau
czyciel nie umie języka narodowego, którym uczeń 
mówi. Jak  bowiem nauczyciel wyjaśni prawidło gra
matyczne, ja k  wytłumaczy okres w książce przeczy

tany, jeżeli nie je s t w stanie wyrazić tego uczniowi 
w jego rodowitym języku? A jeżeli na zapytanie u- 
cznia, co to, lub owo znaczy (do czego zupełne ma 
praw o), posłyszy od nauczyciela „a bhc ne iiohmiaro” 
tern samem upoważni ucznia do odpowiedzi „i ja  pa
na nie rozumiem” i sprawiedliwie, jak  bowiem mo
żna wymagać od ucznia więcej, niż od nauczyciela? 
I  jak i tu postęp być może?

Te są główne trudności tam ujące postęp języka 
rosyjskiego, bez ich usunięcia, język ten będzie za
wsze trudnym  do nauczenia się, nie tylko dla cudzo
ziemca, ale nawet i dla tego, kto go w teraźniejszym 
szczególnie czasie znać powinien, i kto go szczerze 
nauczyć się pragnie -  dla polaka.

Teraz życzyć nam pozostaje, aby nowy wykład (za
pewne ulepszony) i „urządzenie bibjotek dla uczniów 
w męzkich i żeńskich zakładach naukowych,” o k tó
rych mówi w swoim artykule p. Hornberg, przynio
sły pomyślne rezultaty, a wtenczas przyklaśniemy au
torowi artykułu  i powinszujemy mu odkrycia środka, 
który jak sam się wyraża, je s t „sine qua non.” 

Zawichost.— J. AT. Emeryt.

PKZ*iW01 »Mk WARSZAWSKI.
W a r s a s a w a ,  

dn«tt 12  (2 4 , Maja.
K a l e n d a r z .

W sobotę, 25 maja, — św. Grzegorza V II.— Słońee 
wsch. o godz. 3 min. 54; zach. o godz. 8 min. 0.

W niedzielę, 26 maja, — św. Filipa Nereusza wyzn.— 
Słońce wsch. O godz. 3 min. 53; zach. o godz. 8 min. 1.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana -f- 5°3. R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach ■ ,
Termometr Reaum 
Stan nieba

o g o d s . * s r a n a . J o  g o d , 4 po poi

746 8 
-+- 5°7 

pochmurny

743.1 
+  9°7 

pochmurny
Największe ciepło -J- 10°t, R. Najmniejsze ciepło +  5*0 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 0.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — Jutro , opera Violeta.— Wczo

raj, dawano opery: DsieSigĆ CÓr H54 WydaniC; fds, było 
osób 400.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  D ziś , P łeć  piękna (1-y 
raz); Po dw óch  latach; Morderca. -  Jutro , Zrgć Pana  
Foirier; P łeć  piękna.

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon—na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). — D ziś  i  codziennie, Przed
staw ien ie  śpiew aków  francuzkich. — (Początek o godz. 
7-ej).— Wczoraj, było osób 76,

ORFEUM (na Miodowej ulicy w domu Lessera). —
Jutro i  pojutrze, Przedstaw ien ie Sztuk m agicznych, p.
Kahne i panny Rosenstein.—(Początek o godz. 8 ej).— 
W razie niepogody, przedstawienie odbędzie się w sa- 
1 nie.
t TIVOLI. — D ziś i codziennie, przedstawienie trupy
śp iew ak ów  niem :eckich, pod dyrekcją p. Plambecka.—
Początek o godzinie 7 '/a.

WYSTAWA TOW aRZYSTW AZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

WYSTAWA OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmaóskich).— Co
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cera 
wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEWEK. Codziennie, PANORAMA 
K a ro la ' Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo
dy z wojny między Austrją i Prusami.

, - . go nawet 
młodzieży szkolnej

niej postępu wod

* Wyjechali z Warszawy: rzeczywiści radcy stanu: 
H i b r  von Greifenfels, do Wiednia; B ra u n , za g ra
nicę; Bagniewski, do Lublina; tajny radca pruski 
Scheele, do Berlina.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 427, wyjechało osób 505; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 139, wyje
chało osób 154; —koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 184, wyjechało 148;— statkami parowemi przyje
chało osób 39, wyjechało osób 46;—w ogóle przyje
chało osób 995, w tej liczbie z zagranicy 117, wyje
chało 859, w tej liczbie za granicę 111,

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych w ło
żone, w d. 11 (23) maja r. b., a mia owicie pod adresem: 
Kastylew w Szawli, Dzięciołowska w Duplenicacb, Wojt 
w Besarabji, Malin w Brześciu Litewskim, Byk o w w Pe
tersburg''' now*cz w Białymstoku, Plackowa w Pe-

Dnia 11 (23) b. m. chorych w ośmiu cvwilnyeh szpi
lach: przybyło 65, wyzdrowiał® 35, umarło 8, po
zostało 1712 (mężczyzn 744, kobiet 968), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 171, kobiet 177.

* W dniu 11 (23) bież. m. i r., urodziło Się chrze- 
scjan: płci męzkiej 4, żeńskiej 4; starozakonnych: 
płci męzkiej 8, żeńskiej 3, razem 1 9 ; — zaw arło  
śluby małżeń kie par: chrześcjan: 4, starozakonnych:
—; -  umarło: chrześcjan: płci męzkiej 5, żeńskiej 4; 
starozakonnych: męzkiej 6, żeńskiej 3, rasem 18.

t eny targowe.
dnia 11 {23) maja 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rsr. kop.

Korzec od — do 
ruble sr. i  kopiejki

i  30
:22'/z

Pszenica Waga 240 — f 14 80
Żyto „ 230 — f. 9 90
Jęczmień..........................,.. — —
Owies......... ........................ 5 28 3 15
Groch polny........................  — —
Kartofle...............................  3 84 2 2ó
Pud siana od kop. 75 — 80. Pud słomy od kop. 37 % — 40, 

D»w»xj: Pszenicy 170; Żyta 145; Jęczmienia — ;
Owsa 345 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 95 do rs. 4 kop. 5.
Garniec „ od rs. 1 kop. 45 do rs. 1 kop. 47

3 30 

2 40

K l)A »  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 

dnia 12 (24 Maja, 1867 r.

M O N ET Y .

P ó ł- Im p e r ja ły  R o s y js k ie .......................
D u k a ty  H o len d e rsk i©  n o w a  w ażn e .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie .........................
P r u s k i  K u r a n t  t a  100 t a l .....................

P A P IE R Y .
( b e t  w a r to ś c i  k u p o n u ).

O b l ig i S k a rb u  za rs. 100...........................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs. 1 0 0 . . . !  * * .'.! .! ..............
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po t łp .  500 za  Y s tu k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . 0*a* t. l i t .  A  po złp.

300 za s z tu k ę .........................................................
L i t .  B  po  ałp. 200 za s t ł u k ę  * k u p o n e m .........................

*» »» .. buz k u o o u u ............................
L ie ty  Z a s ta w n o  I l l - g o  O k re su  S e r ji  1-ej za  rs. 100 .. 
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  2-ej za rs . 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 100*).............................................
D ow ody  K om . C e n tr. L ik  w id. za rs. 100 R a ................
6 p o ty c z k a  ro ss y j .  S t ig l i tz a  z r. 1864 za rs . 100.........
6 p o ży czk a  ro se y j.  S t ig l i tz a  z r. 1«55 za rs . 100.........
B ile ty  B a n k u  C es. U os. z r. I 8 6 0 , za rs .  100................
M e ta lik i L u to w e  za rs . 100.......................................................

„  S ie rp n io w e  za rs. 1 0 0 . . . , .......................................
R o sy jsk a  pożycz. pr.»m. z 1865 rs. 100................................

»»  ̂ „ „ 18G6 100................................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że

laz n y c h  rs. 1 2 6 ..................     / . .................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . R oa. D ró g  Ż el. po f ra n k  2000

za rs . 1 0 0 . . .   ..............................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a r.-W io d . za s z tu k ę ..........................
O b lig ac jo  D ro g i Ż el. W a rs t .-W ie d .  po f ra n k .  600 za

s z tu k ę .  .................................................. ..................................
A k c je  D ro g i Ż e l W a rsz .-B y d g o sk ie j t a  r3. 100.........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j .  rs . 100....................................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rs  z .-T or es p o lsk i ej za r s .  1 0 0 ...  
A k c je  D rog i ŻoU fab. Ł ó d z k ie j r r .  ) 0 o ...........................

W K X L B . 

B e r l i n ...................................................... 10tf Tal.

VT r o c ia w ............
G d a ń s k  .
H a m b u rg ............
L o n d y n  ..............
P a r y ż ...................
W ie d e ń ..............
P e te r s b u rg

M oskw a .

. .3 0 0  B. Mk.
. .  1 F t .  S t.
• .30® F ra n k . 
. .1 6 0  Zi. W . A. 
. .  lo o  R sr.

2 nu. 
k. t. 
2 ra. 
2 m
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 tn. I rn 
k . t. 
1 ra. 
k . t.

Ż ąd an o ! Płacom *
R s. | K . | R s . j K .
— — 6 16
— — 3 59
— — —

—* —

78 50
— — —
- 102 59

_ _ 51 76-
— - - 33 50
— — 27 —
80 79 33
72 67 72 17
61 69 26-
14 59
71 —
— — —

79 5# — —

100 25 190 —- •
— _ 100 17

113 — —
1 OS 59 —

115 - - -

— — 85
' “ —

__ __ _
60 — — —
—. — _ —

84 59 84 —
85 “

110 10 u 96
110 • i'/. 109 89

— — — --
— — — —
— — — —

7 •  2 '/, — —
90 I i _
88 85 — —
— — — —
— — — —

— — — —

— — — —

* W arteftó  k u p o n u  bi«ż. od L is tó w  Z a s ta w n y c h . . .  . rs. I n. 68%

* »• m 0<̂  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h , rs . I k  9 3 '/3

KO R S  A T K L K G R A F IC Z .N K

l l j D i i t i  O k r ę t  
,  B erlin a , i .  l i  < 2 łJ  j fa ja  1 S S 7  roim .

Z  B E R L IN A

5 -ta  P o iy o a k a  R o s y js k a ...........................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 / , ............................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % . . . .  .........................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o .....................
W e k sle  n a  W arszR w ę   ................

P e te r s b u rg  3 ty g o d n .........
,, 3 m iesięo zn y  .

L o n d y n  3 „
”  P a ry ż  2 „

H a m b u rg  2 M
”  W ie d e ń  2

K o le je  R o s y js k ie ............................................
K o le j T e r e s p o l s k a . . . . . .  .........................
d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a .............
L is ty  L ik w id a c y jn e ....................................

N ow a p o ży czk a  p re m jo w a  l -« m .........
n  ,, »» 2 -o m ............

Ż y to  n a  t a r g u ................................................
J to  ,. d o s ta w * .........................................

h WIRD̂ 1A
W e k sle L o n d y n ...................

H a m b u rg ..............
n  P a r y ż .......................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a ............... *
6%  M e ta l ik i ..................................
A k c je  B a u k u  K re d y to w e g o .

^  P A R Y Ż A .
R e n ta  3 % .......................................
R e n ta  W ł o s k a ...........................
A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o .

Z L O aNDYNU
3./„ P a p ie ry  (C onsols)

1
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N U 2907).
M Y A L E X A N D E R  l i -g i

(-J5.1K/, W szucH llos.ii K r ó l P o ls k i
& & A

W iadom o czynim y, iż  
T rybunał H andlowy w W arszaw ie  

w Im ieniu N aszeh 
w ydał wyrok następujący:

0beCn1' D zia ło  się  na sesji
P o lask i P rezes Trybunału H an d low e-
K odkiew icz Sędzia. go w W arszaw ie dnia
G alie Sędzia. 9 (21 ) M aja 1S67 r.

ipodp.l P olask i P rezes.
, _  )  W. A n d rych iew icz

T rybunał Handlowy w W arszaw ie.
M aiac sobie doniesionem  przez Józefa  Sur- 

dvkow skiego kupca handel win 1 korzen i w 
W arszaw ie pod Nr. 590 prow adzącego, w p o
daniu jego w dniu 9 >21) b m i r. u czyn io -  
nem  iż  ten że  z powodu ogólnej stagnacji w 
handlu wysokiej stopy procentow ej od kredy
tu  i różnicy kursu, sta ł się  n iew ypłacalnym  
swoim  w ierzycielom , w takim  w ięc p o łożen iu  
rzeczy , w m yśl art I, 2 , 5. 13, 18, 19, 2 0  Ks.
3 K. H. upadłość tegoż Surdykow skiego o- 
g ło s ić  wypada, i dla tego

W rybunał Handlowy.
U padłość J ózefa  Surdykowskiego kupca, 

handel win i  korzeni w W arszaw ie pod Nr. 
590 prow adzącego i tam że zam ieszk ałego , o- 
s ła sz a . C zaś zaczęc ia  się  takow ej z  dniem  
dzisiejszym  określa  op ieczętow anie całego  
m ajątku, do teg o ż  Surdykow skiego na leżące- ( 
eo  pod pow yższym  numerem, lub gdzie bądz . 
indziej znajdować się  m ogącego, rozporządza j 
i  do natychm iastow ego u skuteczn ien ia  tego j 
Podsędka Sądu Pokoju Okręgu i m iasta War- \ 
szaw v w ydziału  I  p rzeznacza, |

Kuratorami u pad łości A leksandra Kajwo- 
w skie.-o Obrońcę lą d o w eg o  !

m ?iarz1e W  CgoelaGmaUeBUJS ęd ziegoę Trybunału j 
przeznacza, Sosobę upad łego przez oddanie ,
| o  pod dozór policyjny zab ezp ieczyć naka- ;
xuie. _ . .

W p is dla Skarbu 11a rs 3 u sta n a w ia ł o- j 
p ła tę  takow ego na n iassę w kłada, m ocą tego j 
wyroku w I instancji pod tem czasow ą egze- j 
kucia-m im o opozycji i apelacji wydanego, za- > 
w ieszen ie którego na tablicy Trybunału 1 po- ; 
danie de pism  publicznych K uratorowi po- j

>podp ) P olask i Prezns.
( — ) W . A ndrychiew icz. 

Zalecam y i rozkazujem  etc. etc. etc.
Z a  zgodność etc.

W arszaw a d. 9 (2 1 ) Maja 18G7 r.
(p odp .) A n d ry ch ew icz .

(N . D. 2580) Pa,\oM CKoe l  yO epiicicoe  
tlpuo. teu ie ,

npHU-BHHHrt, Kł> l - o ń  CTRTt.11 BlJCOUAW-
uiaio ys.aAi 25 A nplian (7 Man) 1850 r., bw-
3 hiuaercH chmt. k i, uoanpary na p<>4 i in y » i .-  
Maumift H3T, iwBcra o B o e r o  jRHTe.ihcma oe3i> 
4 0 3 Bo.ienifl n o 4 ^em.iU4 Hxb E.iacreii 3a rpa- 
h h ii ii ,  a.MTe.H, 1'opofla Crauiona Cau- 
4 0 1  l ip : sa r o  y  1 1 3 4 8  Htltta Tpaoa 3 a tUmi,, 
HTOÓl.l III. llp04iM»eHiH 6 -th  neuT.Ai. co 4HH 
HaCTonngaio maaona aiHMcn m, GuHHiaM'iiee 
noAHueiicKoe YiijiaB.ienie lJipcTBa Ilo/it,- 
C K a r o ,  ub npoTHUooMi, aio c /iy ia u , o o r a a -  
cho 340 H 341 e ra ri.rii yuomenin o iiaiia- 
aaniHzi, yrn.ioB iibin , u ncnpaBM i-eahHwn,, 
npH ioiiopeH i, 6 y4 e i i ,  k i, 6 e 3 uo3 npaTiloMy 
H.ni ia i i i in .  ,

*  *  ‘  *
W  zastosowaniu się do art. 1 Ukazu N aj

wyższego z d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. 
wzywa niniejszem  zbiegłego za granicę z m iej
sca swego zam ieszkania bez wiedzy władzy 
właściwej, m eszkańca m iasta fetyszowa P o 
wiatu Sandomierskięgo Icka Gral z tem ostrze
żeniem , aby w ciągu 6  tygodni od daty n in iej
szego wezwania obecność swoją najbliższej 
władzy policyjnej w Królestwie Polakiem za
m eldował, w przeciwnym razie na mocy a r -  
3 40  i 341 Kodeksu kar głównych i popraw
czych na bezpowrotne z kraju wygnanie ska
zany będzie.

1'. Pa.iowi, Anpli.iil 22 (Man 3) 1867 r.
H. 4  Bii ije  •l y o c p n a T o p a ,

G onu riiHKi. , Cunpoxift.

(N. D. 2583) fcląouckog P if ie p u c K u t  
l lp u u A tv ie .

I lpHsi-bHHHoi , k i ,  1 e r .  B h i c o H a i i i n a r o  J 'K a a a
25 AnpT.nn (7 M an) 1850 r .  n u i h i n a e r c n  e n  mi, 
kt> 1103»p a r y  u a  p o 4 H u y  lii.ai iiuiiii H31, mH- 
c t u  c u o e r o  jKHre.ifcCTBa óe3b 4 o 3 n o 4 e t i i a  n o 4 -  
4emau(HXT> B 4ac reH  3a r p a m i u y ,  m u r e m, 
4 e p .  f lu o i i i iu e  B a r m i c T e  r u n  u u  flKyóouHU# 
O n a ro B C K a ro  i ' B 3 4 a KasiiMiip-n r«MiienB e n
TUMn, u t o ó m  Bn dpp4 0 - i» eu in  m e e r u  iie- 
4 l j ' i b  co 4 1 m  HacTOflUt«ro i i u a o u a  h b i l i c h

di, fi.iii.Kaninee IltMimeiicKoe ynpais im ię ,  
LjapcTua llo 'b C K aro , » n  c n o  1 h b h o h t, c/iynaU  
córa »ho 340 11 341 CTarheu yaoHie; in o 
naKB3anin.n, yro .ioB H biin  u ncnpa«M  re/m - 
Bhim , npM rnnopeHi, ń y .iern  ki, óeanoanpa- 
Tuow y n a n ia n iio .

*  *  *
W zastosowaniu się do artykułu 1 Ukazu  

Najwyższego z d. 2 5  Kwietnia (7 Maja) 1850 
roku, wzywa niniejszem zbiegłego za granicę 
z mi1 jsca  swego zamieszkani** bez wiedzy wła
ściwej, mieszkańca wsi Janowice Bagniste  
gminy Jakób«wice Powiatu Opatowskiego Ka
zimierza Hempel z tem ostrzeżeniem aby w 
przefciągu sześciu tygodni od daty m niej
szego wezwania licząc, obecność swoją naj
bliższej władzy policyjnej w Królestwie Boi
skiem  zameldował, w przeciwnym bowiem ra
zie na mocy art. 34U i 341 Kodeksu Kar 
Głównych i Poprawczych na bezpowrotne z 
kraju wygnanie skakany będzie.

l \  Pa/joMi, AupiJ/in 23 (Maa 4j 1867 ».
m . 4 .  Biiije-I yóep iła iop a .

Cob'BthUKt ,  CanpcKiii.
aa t4 'B^onpoM3wo4 HTe/ifl, M|)o3ouckim.

(N. D. 2910). M agistral M iasta W arszawy
W  z a s t o s o w a n i u  się d o  art. 57 Ustawy G il- 

dyjnej w- Królestwie B o i s k i e m  pod d. 28 Maja 
(9 Czerwca) 1851 r. Najwyżej zatwierdzone:, 
M agistrat podaje d o  w ia d o m o ś c i ,  że poniżej 
wymienieni k u p c y  m. W a r s z a w y ,  tudzi. i  Komi
sanci handlowi, k t ó r z y  na r. 186b do gildji za- 
pisani zapisani byli, * powodu, że następny  
1867 w  terminie p r  ' k l u z y j u y m  t j .  w czasie  
• d  d 3 (15) Listopada do  d. 19 (31) Grudnia 
r. z, o d p o w i e d n i c h  patentów ni,.w ykupili, j e 
d n i  t r a c ą  służące p r a w o  i upcom gildyjnym  i
tylko nazwy handlujących używać mogą, dru
dzy zaś nie-są już Komisantami handlowemi, a
mianowicie: _

Kupcy 1-ej Gildji.
1 Muhlrad Mozes; 2. Skwarcow M ikołaj. 

Ku( cy 2-ej Gi d ji.
3 . G r a b o w s k i  Heliodor; 4 H onigwil Hersz; 

5 . Jawerbaum C-hil; 6 . Jawit.z Moses; 7. Koer- 
ner Moses; 8 . Kucharkin Jan; 9. Kn piwko  
Hersz; lO. Kauf.nan Abraham; 11. Loth J e 
rzy; 12. Nenmark Joel; 13. Natansohn H en
ryk; 14. Oj zer Lew ta; 15 Szpilrejn Daw.d; 
16 Strejer Aleksander; 17. Salberg Maks. 

Komi»anci.
18. Baumgarten Leon; 19. Gunczew Stefan; 

20. Ijibrowicz Adam; 21 Muhlrad Samuel; 
22. Oszczepalski Teofii; 23. Kosenthal Ig n a 
c y m i.  Re neke Ludwik; 25. Roeslcr Józef; 
26. Scl o.łfeld Henryk; 27. Trautz Ignacy.

Warszawa, dnia 8 (20j Mm ja  1867 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jene i at - M aj o r. W itkowski.

Naczelnik Kancelarji, Luceński.

(N. D. 2717). Z a rzą d  Drogi Ż elaznej 
W arszawsk  • - T tr  es polskiej.

Podaje do wiadomości publicznej, że celom  
zapewme>ia interesowanym mo ności dopeł
nienia łatwego i przystępnego pod względem  
ceny przewozu przedmiotów na transport dro
gą żelazną oddawanych, lub drogą tą nadcho
dzących, dozwolonem zostało Dornowi H andlo
wemu M. Rosengart urządzić przy M agazynie 
towarowym D ogi Terespolskiej na Pradze 
przedsiębierstwo przewozowe i ekspedycyjne.

Podług zawartej tym celem z Dornem H an
dlowym M. Rosengart umowy obowiązanym  
on jest: uskuteczniać na żądanie inteieso- 
wanych przewozu towarów i przedmiotów dro
gą żelazną nadchodzących i dostarczać jo bądź 
przed drzwi składu lub mieszkania adresanta 
bądź też do Magazynu dróg żelaznych War
szawsko-W iedeńskiej lub W arszawsko-Peter- 
sburgskiej; jak  niemniej obowiązanym jest  
wydane mu z Magazynów tychże dróg lub 
składu intteresanta towary, do Magazynu 
drogi Terespolskiej dostarczać.

Opłaty jakich Dom Handlowy M. Rosengart 
będzie miał prawo żądać od interesowanych  
za dopełnienie powierzonego mu przewozu za
wisłe są od porozumienia między interesowa- 
nemi a Lomem Handlowym M. Rosengart, w 
żadnym zaś razie przenosić nie mogą cen usta
nowionych jak następuje:

1. Za pr. ewóz ze stacji Drogi Żelaznej War
szawsko - T erespolskiej, do któregokolwiek  
bądź punktu miasta w obrębie rogatek położo
nego oraz do jednej ze stacji dróg żelaznych  
W arszawsko-W iedeńskiej i Warszawsko - Pe- 
tersburgskiej, lub odwrotnie z któregokolwiek  
punktu m iasta, oraz jednej ze stacji wzmian
kowanych dróg żelazozch do Magazynu Drogi 
Żelaznej W arszaw sko-Terespolskiej, po kop.
2 od puda towaru byle ten nie znajdował się 
w sztukach 50 pudów lub więcej ważących.

2. Za przewóz towaru znajdującego się w 
sztukach od 50 do 100 pudów wagi mających*

I maximum ceny ustanawia się na 3 kop. od 
puda.

3. Jeżeli ogól przewożonego towaru wyno- 
, i ć  będzie W ięcej jak  100 pudów, a towar tyl
ko do m iasta lub do stacji Drogi Żelaznej Pe-
fc r s b u r g s k e - W a r s z a w s k i e j  dostarczonym być

ma, wówczas pobrać się mająca za przewóz 
jego  opłata nie powinna przenosić 1 1 2 k ° P -  
od puda.

Oznaczone jak  wyżej m ximum cen ulegnie
podwojeniu jeżeli in te r e s a n t  żądać badzie, aby
powierzony Domowi Handlowemu M. Kesen- 
gart przewóz nie w ciągu 24 godzin, jak to 
jest ol owiązującem dla zwyczajnych przewo
zów, ale w ciąpu 5 godzin dopełnionym zo
stał.

Bod obowiązujący przewóz po powyższych 
cenach nie podpadają:

1. Przedmioty więcej jak  100 pudów w j e 
dnej sztuce ważące.

2 . Płody surowe m niejszej wartości jak ce
gła , glins, drzewo, wapno i kamienie.

Przewóz tych przedmiotów* i warunki jego  
dotyczące od dobrowolnego układu między 
Domem Handlowym .M. Rosengart, a intere
sowana m zależne będą. Dom Handlowy M Ro
sengart nie jest obowiązanym dop« łn ić ja k ie 
gokolwiek budź przewozu za mniejszem jak 30  
kop. wynoszącem wynadgrodzeniem.

Dom Handlowy M. Rosengart wyłącznie od- 
powiedzialnem jest względem  interesowanych  
za dokładne i spieszne załatwien e powierzo
nych mu przewozów, a. Zarząd drogi żelaznej 
żadnej w tej mierze odpowiedzialności nie 
przyjmuje.

D -m Handlowy M. Rosengart upeważnio- 
D y m  je s t  również do pośredniczenia we wszel
kich stosunkach jakieby interesowani z tytułu  
przewozu lub odbioru towarów z drogą żelazną  
mieć potrzebowali a mianowicie: dopełniania 
ekspedycji i odbioru towarów, wnoszenia w 
imieniu interesantów opłat przewozowych i po
bierania przypadającej od adresantów należy- 
iości za dopełniony drogą żelazną przewóz.

Zajęcie się przez Dom Handlowy M. Rosen- 
gart ekspedyturą i przewozem towarów przy 
Drodze Żelaznej W arszawsko-Terespolskiej 
nie tamuje bynajmniej nikomu i w żadnym ra
zie możności dopełnienia za czy mkolwiek bądź 
poś ednictwem ekspedycji i przewozu nad
chodzących drogą żelazną towarów j ak niemniej 
bezpośredniego załatwienia wszelkich x  drogą 
żelazną stosunków.

W arszawa dnia 14 Maja 18t57 roku.
L. Kronenberg.

(N. D . 2947)- N aczeln ik 4 -go O ddziału
Jjrogi Żelaznej S t. P ettrsburgsko-W ar

szawskiej.
Zawiadam ia, że naznaczona na dzień 16 

(n8 ) Maja r b. licytacja na wybudowanie na 
stacji W arszawskiej dwóch m agizynów  tow a
rowych. odw ołaną zosta ł a na później.

O nowym term inie tej licyta cji nastąpi w 
swoim < za s 'e  oddzielne ogłoszen ie .

W arszaw a d 11 (23) Maja 18ó7 r.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

N. D . 2942). Rejent Kaneelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszawskiej w  11 arszawie.

Z powodu nast4 pionej w dniu 1 8 (3 0  S ty 
czn ia 1867 r. śm ierci Augusta Hr. P o to ck ie 
go 1. w łaśc iciela  dóbr W illanów  z przyległo- 
ściam i D ąbrówka i P iasecka W ola oraz N ie
poręt z p rzy leg lośc iam i w P ow iecie W arsza
wskim , dóbr Chromo z przyleglościam i w 
Okręgu Siennickim , niem niej p a łacu  w m ie
ście W arszaw ie pod Nr 393 1iteraA w szyst
kich w Gubernji v\ arszaw sk iej położonych .

2. W ierzyciela sum  rs. 3,750 30 000 i
48 300 na dobrach ziem skich  Słubice, S ielce, 
Jam no, przyborów, w u lka W ysoka i W ulka  
N iska z Okręgu G ostyńskiego w działach IV  
wykazów  hypotecznych pod resp ectire  Nr. 
54, 44, 39, 38, 33 i 38 litera c. cl. e. zabezpie
czonych. oraz ■

3 M ającego prawo do odebrania wynagro
dzenia likwidacyjnego z dóbr S ielce. Jarr.no. 
Przeborów, W ulka W ysoka i Wulka, N iska  
w Okręgu Gostyńskim  Położonych, które o
prawo w działach 3 w y k a z ó w  hypotecznych,
pod respective N r 4, 6 , G, 6 i 6, j

^ T o c z y  się  postępow anie
min do regulacji tego J P a d k  dzieó J9
hypotecznej wyznaczony zostai
(31) Sierpnia 13G7 r. g  Zaw adzki.

IN T) 9941). Rejent Kancelarjl Ziemiańskiej
Gube.nii W a rsza w sk ie j, w  W a r s z a w ie .

Z powodu nastąpionej śm ierci. . . . .
1 T o m a sza  Z rem b ow icza , w sp ó łw ła śc ic ie 

la  orawa odkupu osady B laszanka w Okręgu  
C zerskim  G ubernji W arszaw skiej po łożonej, 
n od  N r 2 działu 3 wykazu hypotecznego  te j
że osady objawionego, oraz

2 Karoliny K orczke, w ierzycie lk i sumy  
rubli srebrem 3,000 pod N r 5 d zia łu  IV  w y
kazu hypotecznego n ieruchom ości w W arsza
wie N r 1582 litera D. zabezp ieczonej.

T oczy się postępow anie spadkow e, a te r 
min do regulacji tych  spadków  w kaneelarji 
hypotecznej w yznaczony z o s ta ł na dzień  19 
(31) S ierpnia 1S67 r.

S. Zaw adzki.

(N. O. 2 9 10) Rejent Kaneelarji Z iem iańskiej 
Gubernji H arszaw  -kiej w Warswavrie.

Z  powodu nastąpionej śm ierci Józefa  Tru
szkow skiego w ierzyciela  sum: a. rs 6,000  na 
dobrach K ołb iel z przyleglościam i w Okręgu  
Siennickim  położon ych , w dziale IV  pod Nr.
11 w ykazu zab ezp ieczon ej, do której przy
w iązane j e s t  śc ieśn ien ie  w dziale III pod Ńr. 
5; b. rsr. 3 ,000 na dobrach P o ło n isz  z O krę
gu W łocław skiego w dzia ie IV pou Nr. 9; c. 
rsr. LOdO pod N r 14, rsr 1 050  i rsr 1,200  
pod Nr. lo , rs. 750 pod Nr. 17, w dziale IV , 
na dobrach R ad oszew ice z O kręgu K ow al
skiego,- i d. rsr 3 .000 na n ieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 1814 p o łożon ej, w dzia le  
IV  pod Nr 6 wykazu zabezp ieczonej, do Któ
rej przywiązane je s t  śc ieśn ien ie w dzia le  III  
pod Nr. 8 ; otw orzył się  spadek, do regulacji 
którego wyznaczam  term in na dzień 14 ( 26)  
Sierpnia 1867 roku w kaneelarji hypotecznej 
Gukernji W arszawskiej w W arszaw ie.

A leksander D ziew ulsk i.

(N. D. 2945). Rejent Kaneelarji Z iem ia ń sk iy  
w Warszawie.

O głasza że  do regulacji spadków po  
śmierci:

1. Jana M ichała Billing w sp ó łw ła śc ic ie 
la  n ieruchom ości w W arszawie Nr 676.

2, F lorentyny z Buchaletów Krupę w s p ó ł
w łaśc ic ie lk i sumy rsr 3.750 na nieruchom o
ści w W arszaw ie pod Nr. 2430 p doźonej, 
zahypotekow anej, termin na dzień 24 L is to 
pada (3  Grudnia' 1867 r. w kaneelarji pod
p isanego R ejenta wyznaczony zosta ł.

Jan M asłowski.

(N .D . 1 0 0 8 ) . Rejent Kaneelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernji Radomskie.) w Radomiu. 

Ogłasza, iż toczy się postępowania spadko
we z powodu śmierci następnych osob:

1. Stanisława Kochnowakiego, jako w łaści
ciela dóbr Warsz#wek A. B. C. D* * okręgu  
Opatowskiegoo.

2 Krystyny z Ejdzialowiczów Niemierycz, 
dla której w dzia e IV pod Nr. 6 wykazu hy
potecznego dóbr Borów z okręgu i powiatu 
Radomskiego na kapitale rs. 3,090, Heleny 
Niem ieryezou ej zabezpieczoną je st  ad a) suma 
rs. 7 >0, a w dziale IV przez zastrzeżenie pod 
Nr. 37 w yk zu hvpoteczneg'? dóbr Lukawka z 
okręgu Śandom ieiskiego zabezpieczoną je s t  
sposobem ostrzeżenia suma rs. 225 z procen
tem i kosztami.

3. M ichała Rem bielińskiego, jako w ierzy
ciela sumy rs. 6 , l0 0  na dobrach Maliszów z 
okręgu i powiatu Radom skiego w dziale IV  
pod Nr. 17 wykazu hypotecznego zabezpie
czonej.

Do uregulowania z iś tych spadków w mojej 
kaneelarji, termm na dzień 16 (23) S ierpnia  
r. b. wyznaczam.

w Radomiu, dnif. 4 ( 16) Lutego 1867 r.
Paweł Karwadzki.

(N. D. 2.921). Rejent Kaneelarji Z iem iańskiej 
%v M ieś ie Gubernialnern Kielcach.

Z powodu śmierci: a. Rom ualda O tkiew i- 
cza, w łaściciela dóbr Z gorsko z Okręuu K ie 
leck iego, zm arłego dnia 16 M arca 1*67 roku; 
b F elicji z O ssolińskich M epokojczyck iej, 
w spółw łaścicielk i dóbr v\ ąsów  z Okręgu Pro
szo w sk ieg o  zesz łej z tego św iata  d. 13 M ar
ca 1863 roku; c. Jana A d olfa  dwóch im ion  
Schroedera, w ierzyciela sum y 1.800 rsr. w  
dziale IV pozycji 11 w ykazu dóbr Iłrzezów - 
ka z Okręgu O lkuskiego zaintabulow anej, 
zm arłego d. 1 (13; K w ietnia 1860 r., tudzież  
d po zejściu  dnia 17 Maja 1830 r. F ra n cisz 
ki ze Skalsk ich  1 o voto K astelskioj 2-do  
K ossakow skiej, w ierzycielk i sum y 450 rsr., 
z w iększej 12 000  z ip . pochodzącej, w d zia le  
IV  w ykazu dóbr P ęk osław ia  częśc i lit. Bj 
w h ypotece oznaczonej z poz. 4, jak  n iem nie. 
Marjanny z B ierzyńskich  l-o  voto K ossa k o 
wskiej 2 do Z alew skiej, zm arłej dnia 11 Maj 
ja  1845 r., a do spadku pow yż rzeczon e-  
F ran ciszce  ze  Skalskich K ossaitow skiej p rzy 
chodzącej, otw orzyły  się  spadki i w w łaśc i
wych księgach  w ieczystych  zap isanem  z o 
sta ło  postępow anie spadkow e, a term in pre- 
kluzyjuy do zam knięcia takow ego bądź to  
dla w ierzycieli, bądź dla spadkobierców  na  
dzień  la  (27  L istop ad a  1867 r j e s t  wyzna
czony; w zyw a się  przeto  interesow anych o  
zg ło szen ie  s ię  najdalej w pow yższym  ter
m inie.

K ielce d. 6 (18) Maja 1867 r.
W . M ieszkow ski

(N. D . 2 9 3 9 ) P isarz Sądu Pekeju 
w Łęczycy.

Z powodu nastąp ionych  śmierci: Józefa  
W itasa w roku 1844, M arjanny z W ołow 
sk ich  pierw szego ślubu w itasow ej drugiego  
T adeusza S tetz m ałżonki w roku 1848 w ła
śc ic ie li nieruchom ości w Ł ęczycy  Num erem  
2G9 oznaczonej, toczy s ię  postępow anie sp a 
dkowe. do uaończenia które o termin p ó ł
roczny na dzień 1 (13) Grudnia r b. 1867 
godzinę 10 z  rana w kancelarii Sądu t«tej_  
szego przeznaczam , wzywam prze o JT
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interesow ane, aby w term inie ' powyższym

' - " 2S 5.r r r , ! S S S K & Ł
* 3 E dw ard  Hulanicki.

(U. D. 2 9 2 3 ). Pisarz Sądu Pokoju 
w Biełyoraju.

Ho śm ierci Szm ula L azershon vel Niveii- 
sz tey n  w łaścic ie la  nieruchomości w mieście 
T a rn o g ro d z ie  pod Nr. poi. 173 położonej, to 
czy  się  postępow anie spadkowe, do reg u la 
c ji którego, term in na dzień 14 (26) L is to p a 
d a  1867 r. pod prek luzją  w kancelarji mej 
wyznaczam.

Biełgoraj d. 1 (18) M aja 1867 r.
A. Sm oleński.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 2918.) Zarząd Finansowy 
w Królestwie. Pclskiem. 

Podaje do powszechnej wiadomości, d.
35 (27) Czerwca r. b. we Czwartek o godzinie 
32 w południe, w Pałacu przy ulicy Rym ar
skiej pod Nr. 744 w miejscu posiedzeń Zarzą
du Finansowego, odbędzie się licytacja in mi
nus przez opieczętowane deklaracje, na dosta
wę drzewa opałowego sosnowego w szczapach 
około 750 sążni k) bieżnych z porznięciem i 
połupaniem onego, na  użytek Pałaców Skar
bowych pod Nrami 743, 744 i 734/5, w cza
sie od dnia 1 (13) Stycznia l86S r. do końca 
Czerwca 1869 roku. Cena do licytacji ozna
cza się za sążeń z porznięciem, połupaniem i 
złożeniem do drwalni po rs. 8 kop. 98. K-toj 
więc w deklaracji swojej od ceny tej najwięee 
na korzyść Skarbu odstąpi, ten utrzym a się 
przy dostawie drzewa.

Każdy, chęć licytowania mający, winien zło
żyć w Kasie Głównej W arszawskiej na vadium 
■w gotowizuie, listach zastawnych lub innych 
papierach kredytowych, óo przyjmowania na 
vadia podług stosownej ceny upoważnionych 
kwotę rs. 1,140 i w dowód tego, kwit tejże 
Kasy dołączyć do deklaracji, k tóra w dniu do 
licytacji oznaczonym, podaną być winna przed 
godziną 12.

W aruriki do licytacji przejrzane być mogą 
codziennie od godziny 10 z rana, do 3 po po
łudniu, wyjąwszy świąt, w Wydziale Służby 
Ogólnej Zarządu Finansowego w Królestwie.

Wzór do deklaracji.
(Która powinna być napisaną na papierze 

stemplowym ceny kop. 75, czysto, wyraźnie, 
bez przekreślań i podskroDoń, zapieczętowana 
w oddzielnej kopercie z kwitem na vadium.)

Deklaracja.
W skutek ogłoszenia Zarządu Finansowego 

w Królestwie Polakiem z dnia 6 (18) Maja r. b. 
Nr. 16,990, podaję niniejszą deklarację, iż 
podejmuję się dostawy do Fał. cow Skarbo
wych w czasie od dnia 1 (13) Stycznia 1868 r. 
do końca Czerwca 1869 roku, drzewa opało
wego sosnowego w szczapach około 750 sążni 
kubicznych, z ułożeniem w sążnie, porznię- 
ciom, połupaniem i złożeniem w drwalnśaeh po 
rs. N. N. wyraźniej (wypisać literami) za jeden 
sążeń, poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżoniom, w warunkach licytacyjnych ob
jętym . Kwit Kasy Głównej W arszawskiej na 
złożone vadium w ilości rs. 1,140, wyraźniej 
rubli srebrem tysiąc sto czterdzieści (wypisać 
w jakiej monecie) dołączam.

Stałe moje mieszkanie je s t w N. N. (wypisać 
gdzie). t

Pisałem w W arszawie dnia N. miesiąca N. 
1867 roku.

(Podpisać czytelnie imię i nazwisko.) 
w Warszawie d. 6 (18) Maja 1867 r.

Członek Finansowego Zarządu,
A. Rogalewicz.

Referent Prezydjalny, Zawadzki.

dziesiąt trzy tysiąco pięćset trzynaście, pod 
warunkami wymienionemi:

a) w Dzienniku Warszawskim Nr. 250, 
256 i 262.

b) w Gazecie Policyjnej Nr. 268, 272 i 
275.

c) w K urjerze Codziennym Nr. 255, 261 i 
2 6 6 .

Szczczególowe warunki sprzed iży obu po
wyższych nieruchomości przejrzane być mogą 
każdodziennie oprócz świat, w godzinach służ
bowych w biurze Zarządu Finansowego w W y  
dziale Dóbr i Lasów Rządowych; o stanie.zaś 
tej nieruchomości przekonać się można na 
miej scu.

w Warszawie d. 5 (17) Maja 1867 r.
Z upoważnienia Zawiadującego Wydziałem 

Finansowym 
p. o. Vice Dyrektora Wydziału, 
za D yrektora Kancelarji, A Kuhnue.

Naczelnik Sekcji, Sławiński.

(N. D. 2139). Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
zasadzie art. 7 postanotvienia Rady Admini
stracyjnej z d. 27 Czerwca (10 Lipca) I860 r. 
i upoważnień przez Dyrekcją Główną udzielo
nych, następujące dobra ziemskie jako  zale
gające w ratach Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należnych, wystawione są na 
przedaż przymusową, przez licytacje publicz
ne, które odbywać się będą w Warszawie przy 
ulicy Miodowej pod Nr. 487 w Kancelarjach 
Rejentów niżej wyrażonych:

1. Strzem eszna z wszystkiemi tych dobr 
prz yległcściami i przynależytościami w O krę
gu i Powiacie G ostyńskim , ra ty  zaległe w 
chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 167 
kop. 40, vadium do licytacji rs. 750, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 4,671 k. 25, term in 
przedaży d. 18 (30) Listopada 1867 r.» Pr Ę®d 
Rejentem Kanc. Ziem. Wojciechem Śliwiń
skim.

Przedaż wzmiankowana odbędzie się w te r
minie wyżej oznaczonym poczynając od godz. 
10-ej z rana w obec Radcy dyrekcji Szczegó
łowej; gdyby zaś Rejent przed którym przedaż 
ma się odbywać był prze^zkodzony, przedaż 
odbędzie się w jego Kancelarji przed innym 
Rejentem , który  go zastąpi.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w biurze Dy
rekcji Szczegółowej.

Warszawa, d. 28 Marca (9 Kwiet.) 1867 r.
P re z e s ,  A . Z a b o k rz e c k i.

Pisarz D yrekcji, J . Suski.

(N. D. 2919.) Zarząd Finansowy 
w Królestwie Folskiem.

Podaje do powszechnej wiadomości że w d. 
22 Czerwca (4 Lipca) r. b. od g< dżiny l2  
w południe odbywać się będzie w sali posie
dzeń Zarządu Finansowego publ czna licytacja 
n a  sprzedaż dwóch nieruchomości:

1. 1 od N r. 226 p rzy  u licy  M ostow ej polo- 
o ^ eJ> popizedni©  do z n ie s io n eg o  K la s z to ru

Księży Uoimpikanów należącej.
2. Pod Nr. ‘2677 przy ulicy Bednarskiej 

położone, poprzednio do zniesionego Klaszto
ru  Usięży Karmelitów bosveh r,„ , 
Przedmieściu należącej. * k'akowsk.em
^ L ic y ta c ja  ta na mocy postanowienia Komite-
tu urządzającego z dnia 7 (19) LuteU0 r b 
(poz. 953) rozpocznie się od zniżonych SUm *

Co d o i .  Na nieruchomość pod Nr. 226 d 
sumy rs. 12,732, -wyraźnie rubli srebrem dwa
naście tysięcy siedmset trzydzieści dwa, 
warunkami wymienionemi:

w Dzienniku W arszawskim Nr.

( N .

v “ )
i 65.

pod 

54, 59

b) w Gazecie Policyjnej Nr. 55 i 61.
c) w Kurjerze Codziennym Nr. 58, 64 

i 70.
Co do 2. Na nieruchomość pod Nr. 2(L7 od 

sumy rs. 63,513, wyraźnie rubli srebrem  sześć-

ca  się: a. z domu frontowego drewnianego o 
p a rte rze  gontam i krytego, b. oficyny o p a r te 
rze  takiejże; e. oficyny murowanej o p ię trze  
dachów ką krytej, d. kom órek i kloak z desek 
deskami krytych,e. budynku drewnianego, przy 
nich f. studni balam i cembrowanej z pompą, 
i  korbą, g. b ruku łokci kw- 60 i w placu pod 
tymi zabudowaniam i pow ierzchni kw. 4240 
czynszowego, przez biegłych na rs. 5,416 
kop. 42 oszacowaną przed W -ym  Felicjanem  
Lewandowskim Asesorem  T rybunału  delego
wanym sprzedaną będzić.

Po odbyciu w dniu 24 M arca (5 Kwietnia- 
r. b. pierwszej publikacji zb ioru  objaśnień i 
warunków przedaży, term in do drugiej ich 
publikacji a zarazem  przygotowawczego 
przysądzenia na  dzień 5 (17) M aja roku 
bieżącego godzinę 10 z rana  w miejscu po- 
siedeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
przy ulicy Długiej w domu pod Nr. 549 ozna
czony został, w którym  licytacja od sumy rs. 
5,416 kop. 42 zaczynać się będzie. W aru n 
ki przedaży u  podpisarza  T rybunału  wydzia
łu  II  i u podpisanego Patrona  w W arszawie 
pod Nr. 2244a. m ieszkającego p rzejrzane być 
mogą.
W arszaw a d. 24 M arca (5 Kwietnia) 1867 r.

W incenty M uszalski 
Po odbyciu powyższego term inu, decyzją 

Asesora T rybunału  Delegowanego w dniu 5 
(17) M aja r. b. wydaną, term in do 3-ej p u 
blikacji warunków, a  zarazem  ostatecznego 
przysądzenia na  dzień 25 M aja (6 Czerwca) 
r . b. na  godzinę 4 z południa w m iejscu 
posiedzeń T rybunału  ja k  wyżej oznaczony 
został, w którym  licytacja od sumy rs. 5,416 
kop. 42 zaczynać się będzie.

W arszaw a d. 5 (17) M aja 1867 r.
WTincenty M uszalski Patron .

(N. ;D. 2858). Uw zględniając dotkliwy 
b ra k  pokupu na wełnę i niskie ceny jej, e- 
świadczamy niniejszem  gotowość przyjm owa
nia  w e ł n y  t e g  , « r o e z n e J  w  k o m i s .  
Na powierzony nam produkt udzielać będzie
my a a S a c z e n S a  rów nające się mniej w ię
cej wartości, oraz postaram y się o ja k  n aj - 
korzystn iejsze sptessaęśesile jl<*sro, sto- 
suj<TC się do danych nam dyspozycji.

Sądzimy, iż przy obecnych konjunkturach, 
pośrednictwo nasze panom producentom  p e 
wne obiecuje korzyści.

M anii K r e d y to w y
Donimirskiejo, Kalksteina, Łyskowskiego* i Sp.

w  ' f o s - i i n l u .  (2 -6 9 4 4 ) .

tN. D. 2855).

Dom Zleceń pod firmą 
Karczewskiego i Spółki

w  H . a r t i a t i i e ,
pod Nr. 388 przy  ulicy Krakowskie P rz e 
dmieście w pa łacu  dawniej Tarnow skich egzy
stujący. Ja k  la t poprzednich tak  i w roku 
bieżącem  przyjm uje zam ówienia na  d osta r
czanie f t i ó i r a i ł  do koszenia łą k  i sp rzętu  
zboża wraz z pobieraczamy, stosownie do 
żądania, z tą  tylko różnicą, że w arunki z la t 
poprzednich będą na korzyść obywateli zm ie
nione. Baczą więc JW W . i WW. Obywate
le wcześnie poczynić zamówienia, aby był w 
możności w ypełnienia przyjętego zobow iąza
nia. ' (2—6S47i.

D. 2889). Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu X I I  M iasta fi arszaioy.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z mo
cy dyspozycji M agistratu  m iasta W arszaw y 
z dnia 6 (18) M aja r. b. N r. 28,006 odbywać 
się będzie w K ancelarji K om isarza Adm ini
stracyjnego C yrkułu 12 w dniu 23 M aja (4 
Czerwca) 1867 r. o godzinie 12 w południe 
sprzedaż p rzez  publiczną licytację więcej d a 
jącem u jednego budynku czatownią policyjną 
zwanego do rozebrania przy ulicy Targowej 
w Pradze położonego.

W arunki licytacyjne każdodziennie wyjąw
szy św iąt w b iurze  tegoż K om isarza pod Nr. 
399 przy ulicy Brukowej w Pradze przejrza
ne być mogą.

L icytacja od sumy rs. siedmiu kop. p ięć
dziesiąt rozpocznie się.

P rzystępu jący  do licytacji, obowiązanym 
je s t złożyć na  vadium rs. trzy, k tó re  u trzy 
m ującem u się przy licytacji po dopełnieniu 
warunków licytacyjnych, natychm iast zwró- 
conem zostanie.

Praga d. 8 (20) M aja 1867 r.
Żukowski.

(N. D. 2905)
W  zastosowaniu się do art. 960 K. P . S. 

wiadomo czynię, iż w wykonaniu wyroku 
T rybunału  Cywilneg® w W arszawie w dniach 
16 (28) Lutego i 9 (21 M arca 1867 r. pom ię
dzy K ozalją v. R yklą K appel panną doletnią 
w mieście Tomaszowie. Bernardem  Zim er- 
man urzędnikiem  w W arszaw ie pod Nr. 2423 
z jednej, A E s te rą  v. E tn ilją  z Rnpplów O t
te r  w asystencji m ęża H erm ana O tter felcze
ra  czyniącą, i tymże Herm anem  O tter jako 
ojcem i głównym opiekunfem nieletnich Judy, 
E lja sza  synów, oraz Frajdy, Chamy L ai iE u -  
genji córek w m ałżeństw ie z H indą z R ap- 
plów spłodzonych w W arszawie pod Nr. 2898, 
tudzież Izaakiem  Pacanowskim  obywatelem 
tychże n iele tn ich  przydanym  opiekunem , w 
mieście Tomaszowie zam ieszkałym i, wreszcie 
Mośkiem Icykiem  R appel handlującym  w 
W arszawie pod Nr. 2254 m ieszkającym  zapa
dłych, dział m ajątku po L ejzorze R appel po 
zostałego, jako  też  przedaż nieruchomości 
spadkowej w W arszaw ie pod Nr. 2898 po ło
żonej do wyż wymienionych osób należącej, 
przed  W -ym Felicjanem  LewandowskimA.se- 
jących ^taż>UUâ U deleg°wanym postanaw ia-

w Ware • MERUCHOMOŚĆ
fic^nvm  XWn n n v y ™cy Sol(‘c w Cyrkule Po- yj y p d Nr. 2898 położona, sk ład a ją-

(N. D. 2557). Komornik przy Sądzie Pokoju 
w Kalicarji ?p Gubernji Suwalskiej.

Ogłaszam, że w dniu 29 Maja (10 C zer
wca) r. b. 1867 od-godziny 10 z rana, odby
wać się będzie przed R ejentem  K ancelarji w 
mieście Powiatowym W ołkowyszkach A le
ksandrem  Żukowskim , g łośna in plus licy ta 
cja na trzech letn ie  od 12 (24) Czerwca r. b. 
wydzierżawienie zajętych w drodze Sądowej 
D obr Sem eneliszki, z przyległościam i i p rzy 
należytościam i w Okręgu Sądowym Kalwa- 
ryjskim , Powiecie W ołkow yskim , G ubernji 
Suwalskiej położonych, sk ładających  się z 
folwarku naczelnego Sem eneliszki i folwarku 
Czyźuny z inwentarzem  gruntowym, żywym i 
martwym, m łockarnią m aszyną gorzelnianą 
i t .  p L icytacja zacznie się od ceny rocznej 
dzierżaw y rs. 3,000.

P rzystępu jący  do licytacji m a złożyć R e 
jentow i vadium rs. 300, dalsze w arunki w 
K ancelarji tegoż R ejen ta  codziennie p rzej • 
rżane być mogą.
K alw arja d. 24 M arca (5 Kw ietnia) 1867 r.

Czajewski.

DONIESIENIA PRYWATNE.
(N. D. 27S1) i

WYPRZEDAŻ ZUPEŁNA.
Pow szechnie znany Szanow nej Publiczności

I s t n J c j . l f y  o d  l « t  5 0

m m  -flYIWBDW M L M C S
H .  H I L D E B R A N D T A ,

■przy ulicy Senatorskie/ N r. 496, 
z powodu podeszłego w ieku w łaściciela ma 
być zwiniętym, i w tym celu od dnia dzisiej 
szego W y j łra e d L a u w s ić  MŚę 
f93» c e n a c h  u i ż e j  h o » z t i i .  -W szelkie 
zaś O t i H t a l i i n i i l  wykonywać nie p rz e s ta 
nie i nadal, ta k  samo ja k  dotychczas, aż do 
chwili zupełnej wyprzedaży. (5950)

(N. D. 2605).

fi-anęaise, L e- 
ę o n s  a  u  e a c h  u  t  e t  a u  i n o i s ,  

A .  FO N T A IN E  prafes- 
seur dipUome, rne Ż e l a z n a  

N. 1139/40, niaison Z a l e s k i .

(N. D. 2788)

m\UTRABUCIŁŁOS
po 3  k o p ie je k  sz tu k a .
T ran sp o rt tego gatunku nńdszedł z Rygi do 
skłhdu Hurtowego Nr. 471/>. zamówione par- 
tje , wydawane b ęd ą  codziennie od 8-ej rano 
do 6 ej po południu, gatunek  ten cygar jako 
jeden z najlepszych w tej cenie, ju ż  uznany, 
pochodzi z fabryki K o n s ta s* ® * ? ? ? 11* 
c l i e z y ń s k l e g o  w  B y d z e ,  który  wszy
stkie swe wyroby na Królestwo Polskie, wy
łączn ie  podpisanem u powierzył.

(3—6717) J). K o s e i s b l u m .

Langue

i .

(N. D. 2755 )

fi

drukarni Rządowejp rzy K o m isji Rządowoj Oświecenia P u b liczn eg o —Z a Pozwoleniem Cenzury. 

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)

w  Iw o n ic z u .
Iwonicz w Galicji, 12 mil od koleji żelaznej 

z Przem yśla i tyleż mil od Tarnowa, zk ąd  
poczta  powozowa aż na miejsce; posiada 
cztery  zdroje.

1. K tf j -ń J  K a r o l ą ,  szczawa słona 
czysto-jodowa.

2. Ifid - ó j  A n i e l j S ,  szczawa słona, że- 
lazisto-jodowa.

3. Z d w ó j  J ó z r f ą .  woda żelazista.
4. Z d r ó j  A d o l f a ,  woda chemicznie 

obojętna
Z droje te  sław ne są ze skuteczności w n a 

stępujących chorobach. W e w szystkich cier
pieniach skrofulicznych bez różnicy ich po- 
staci patologicznej, począwszy od obrzm ia
łych gruczołów, aż do ropienia kości; we 
wszystkich obrzm ieniach i stw ardnieniach po 
zapaleniach pozostałych, czy to skrofulicz
nych czy gosciowych czy też dawnych; w 
przeróżnych nowotworach osobliwie ja jn i
ków i m acicy z w yjątkiem  raka; w zap a le 
niach d ługotrw ałych macicy i m acicznej o trze - 
wy z wypocinami stw ardniałem i, w obrzm ie
niach jajników; w błędnicy i białych u p ła- 
wach; w pow ikłaniach skrofułów  z chorobą 
syfilityczną; obrzmieniach wątroby i śledzio
ny; w k a tarze  żo łądka i k iszek , rów nie ja k  i 
w k a ta rze  długotrw ałym  oskrzeli; w w yrzu
tach  skórnych długotrw ałych.

Położenie Iwonicza je s t  przecudne, pow ie
trze  górskie leśne.

Z ak ład  kąpielowy troskliw ą zapobiegliwo
ścią właściciela m .  E sr . £ a i u s h ł c g « ,  
zaopatrzony we wszystkie wygody i p rzy je
mności, pom ieszkania schludne, spacery p ię 
kne, re stau racja  dobra, bale rumony, n a re 
szcie stacja  telegraficzna w miejscu.

Lekarzem  ordynujące®  od la t k ilkunastu  
w zakładzie je s t  k * r .  M o s z c z a ń s h i ,  

Zakład otwarty 2 0  M aja.

(N. D. 2815). ~ ~

i!o kopania kartofli
od kilku la t g ł P a l ł t y c a a i ś e  w y  j»a*«ś5>o- 
■w fisijj, wielkie oszczędności w użyciu robo
cizny. a  tem samem w koszcie kopania dają
cą, poleca Z s t f c ł f t d  K ®  In 5 c® « -  S* <:• a e -  
m y * ł o ł v o - L , p ś . i ,  podpisanych.

A dresa posiadaczy tych m aszyn na zapy
tanie udzielone będą.

Upraszam y o m  z e s ł s e  zamówienie tych 
maszyn.

M strow sk i i §-fe5*>
(1—6482) przy  ulicy Senatorskiej.

(N .D . 2763).
P lenipotent księcia  W łodzim ierza Świato- 

pe łk  Czetwertyńskiego, podaje do powsze
chnej wiadomości, że W e x e l  s8 a  § q , 0 0 0  
R ubli srebrem  wydany na imię Hrabiny E le 
onory Tyszkiewiczowej i jawiony w ak tach  
Łuckiego Powiatowego Sądu d. 23 Sierpnia 
1860 roku, jako wynikły z nabycia po
łowy sukcesyjnego ^majątku, położonego w 
W ołyńskiej G ubernji Łuckim  Powiecie, k tó 
rego H rabina Tyszkiewicz nie upraw niła  za 
K siążętam i Czetwertyńskiemi, a  w skutek  
U kazu 10 Grudnia 1865 r. upraw nić nie w 
prawie, niem a żadnej siły  i wyplata wyż wspo- 
mnionej sumy skutkować nie będzie. 

P l e n i p o t e n t  A . W i ę c k o w s k i .

.ud w

D O D A T E K .


